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Administracja czynną od 9 do 5 bez 
a Kasa czynna od ll do ł 
chunki płatne w środy. 
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USZĘ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Warszawa, Piątek 30 Października 1925 r. 
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W piątek, dn, 30 b, m. o godz. 7 wiecz. 
seł Norbert Barlicki wygłosi odczyt p. t 


ZAGADNIENIE ROZWIĄZANIA OBECNEGO SEJMU A RZĄDY LEWICY W POLSCE. 
Bilety w cenie 50 gr. nabywać można w sekretarjacie O. K. R, AL Jerozolimskie 6, 


od godz, 10 — 1 i od 5 — 7. 


konferencja P. P. S. w sprawie wychowania dziecka robotniczego 


. W dniu 31 b, m, w sali Rady Miejskiej w 
Krakowie odbędzie się Konferencja P, P. S. w 
sprawie wychowania dziecka robotniczego. z 
następującym porządkiem dziennym: 

„0 Reierat tow. Maxa Wintera z Wied- 

nia, 

2) Sprawozdanie z dotychczasowej. dzia- 
łalności istniejących organizacji. 

3) Koordynacja pracy organizacji robotni- 
czych wych. dziecka,” . 

4) Plan pracy na przyszłość, 

5) Wolne wnioski. 

Ponieważ w konierencji weźmie udział 
fow. Max Winter z Wiednia, przewodniczący 


i Walny Zjazd T. U. R. 


W dn. 1 i 2 listopada odbędzie się w Krakowie w sali Rady Miejskiej, Ik Walny Zjazd 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego, 
wie mieszkań, otrzymają towarzysze w Biurze 


Wszelkie informacje, zwłaszcza w spra 
Zjazdowem na Dworcu w Krakowie. 


focarno a kryzys światowy. 


Locarno nie wzbudza w opinji społe- | nazajutrz po Locarno Grecja i Bulgarja. 
| Państwa bałkańskie, Austrja, 


czeństw ani części tego zadowolenia i na- 
dziei na przyszłość, co Protokół Genewski. 


Różne składają się na to przyczyny, Pano- | 


wie Chamberlain, Stresemann i Mussolini 
mogli się roztkliwiać nad dziełem locarneń- 
skiem, które — wbrew ich woli okazało się 
lepsze od ich zamierzeń. Ale opinja publi- 
czna zbyt rozczarowała się z powodu oba- 
lenia Protokółu i zbyt mało żywi zaufania 
do polityki reakcyjno - kąpitalistycznej wy- 
mienionych panów, by dzielić z nimi radość 
z okazji Locarna. 

Dalej, treść i zakres traktatów locarneń- 
skich, jak to już wyjaśniliśmy, są o wiele 
węższe i ciaśniejsze, niż Protokółu, W isto- 
cie swej Locarno poręcza pokój' bez za- 
strzeżeń i na zawsze tylko nad Renem. Jest 
to-wiele, gdy się zważy, że tą drogą kładzie 
się kres wielkiej nienawiści francusko-nie- 
mieckiej i podwaliny pod stałe porozumie- 
nie obu krajów. Nic to nie znaczy, że na- 
cjonaliści z tej i z tamtej strony Renu, 
zgrzytają jeszcze zębami i nie chcą uznać 
nowego stanu rzeczy. Opór nacjonalistycz- 
ny musi być i będzie złamany, a pokój frań- 
cusko-niemiecki zapewniony. Wstąpienie 
Niemiec do Ligi Narodów, a tem samem 
zrównanie ich w prawach i obowiązkach z 
innymi narodami, jest dalszym poważnym 
sukcesem i zasługą Locarna. 


Mniej zadowalające są wyniki prac 
locarneńskich w sprawie zabezpieczenia są- 
siadów wschodnich Niemiec. Ale i tu, idąc 
w ślady Protokółu Genewskiego, zawarto 
umowy arbitrażowe, które przynajmniej 
stwierdzają wolę stron do pokojowego za- 
łatwienia spraw spornych, do których spra- 
wa granic nie ma być zaliczona.. Narazie 
więc Locarno zabezpiecza pokój państwom, 
które podpisały traktaty i tem samem sta- 
nowi w dziele pacyfikacji Europy środko- 
wej krok doniosły. i 

Gorzej wszakże stoi sprawa z‘ temi 
państwami europejskiemi, które nie brały 
udziału w konferencji locarneńskiej, które 
w wyniku wojny i traktatów pokojowych 
zostały skrępowane w rozwoju swej samo- 
dzielności narodowej, czy ekonomicznej. 
Dla tych* państw Locarno jest pustym 
dźwiękiem, podczas gdy Protokół i dla nich 
był „dobra nowiną”. Stwierdziły to prawie 


w sali O. K, R. (AL Jerozolimskie 6), tow. po- 


P(LQ—>—M-2, 1 MML 207 A ZZ | a Z 


— 


Międzynarodówki wychowania dziecka, zale- 
ży bardzo na'licznym udziale nietylko przed- 
stawicieli istniejących organizacji Wychowa- 
nia Dziecka, lecz również delegatów z okrę- 
pów. 

„Pożądane byłoby, ażeby delegaci na 
Zjazd T. U. R. stawili się w Krakowie już 31 
celem wzięcia udziału w powyższej konfe- 
rencji, 

Delegaci, udający się do Krakowa na 
konferencję, informowani będą na dwortu w 
Krakowie przez towarzyszów  dyżurujących. 
Prosimy zwracać uwagę na tablicę u wyjścia. 


po części 
Mała Ententa i Węgry spoglądają na. Lo- 
carno, jako na coś obcego, a conajwyżej 
zadowolone są, że przynajmniej „mocar- 
stwa" europejskie chcą być ze sobą obecnie 
w. pokoju. 

Im dalej posuwamy się na Wschód 
tem więcej Locarno blednie i maleje, Rosja 
sowiecka stoi nietylko poza Locarno i Ligą 
Narodów, ale widzi w Locarno sprzymie- 
rzenie z Anglją na czele przeciwko sobie. 
gdy. Liga Narodów jedno- 


W czasie, 


myślnie i entuzjastycznie przyjęła Proto- | 


kół, nie było jeszcze wojny marokańskiej, 
nie było wielkiego powstania chińskiego 
przeciwko jarzmu cudzoziemskiemu, Obec- 
nie po upływie roku, świat cały żyje pod 
wrażeniem tych nowych wydarzeń, stwier- | 
dzających ponad wszelką wątpliwość, że | 
po okresie wyzwolenia politycznego naro- 
dów europejskich, okresie jeszcze nie zaw- | 
kniętym, przeżywąmy okres podobnego wy- | 
jarzmiania się narodów i ludów mahome- 
tańskich, hindusów, chińczyków, szczepów 
kolonjalnych i.t. d. Zjawisko epokowej 
doniosłości, bijące całą swą mocą w do- 
tychczasową potęgę państw imperjalistycz- 
nych i ich „stan posiadania'. Jakże minia- 
turową rolę odgrywa Locarno w perspekty- 
wie tego światowego przewrotu! Jakże dzi- 
wić się, że narody, widząc co się święci w | 
Azji i Afrvce, bez zapału odnoszą się do / 
Locarno? Tembardziej, że Locarno, mające 
mocarstwom europejskim (a w pierwszym į 
rzędzie Anglji), zabezpieczyć pokój i spo- 
kój w Europie, dąży właśnie do tego, by 
jednocześnie zapewnić tymże mocarstwo:n, 
„wolną rekę” w stosunku do Wschodu, ko- 
lonji i dominjów. 

A obok narodów i państw, które z wo- 
li mocarzy kapitalistycznych Europy odsu- 
nięto od dobrodziejstw locarneńskich, obok 
Rosji sowieckiej, sabotującej z własnej wo- 
li wszelkie poczynania pokojowe Zachodu, 
istnieją jeszcze potężne Stany Zjednoczo- 
ne, które „obserwują“  uginającą ' się od 
cierpień i nędzy Europę, myśląc jeno iak- 
by najwięcej .zarobić na jej słabości, a od- 
mawiając wszelkiego udziała w jej uzdra- 
wianiu i nie biorąc żądnej odpowiedzial- 
ności za jej przyszłość. 


carna okażą się dopiero po pewnym czasie. 
Tymczasem zaś kryzys ekonomicany i kul- 
| 
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NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


w żekście(przed kron.) 25 groszy 
nekrologi 05 
zwyczajne 15 


drobne za jeden wyraz 10 » 
Ceny ogłoszeń naięży rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milirsetra 


Ogłoszenia 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
| Oskszenia w Ne niedziel. 025% drożej 
| Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% .. 


"Ogloszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 


Za terminowy druk ogłoszeń Admini* 
stracja nie odpowiada. 


Redakcją i Admin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. i 
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Wome miedyńny 15 Mowy. 
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Przymusowa abstynencja parjasów. a 
dobrowolna krezusa amerykańskiego i mą- 
ciwody sowieckiego stanowi charkterysty- 
czną cechę Locarna, która w całej pełni u- 
jawniła się w dziele. locarneńskiem. 

Na tle współczesnej sytuacji świato- 
wej Locarno stanowi tedy próbę lekarstwa 
na dolegliwości lokalne, europejskie i to w 


| zakresie ograniczonym. Dobre strony Lo- 


turalny z niesłabnącą siłą rujnuje nadal 
Europę, a kryzysowi temu Locarno — kto 
wie — czy wogóle zdoła zaradzić, Odprę- 
żenie polityczne, jakie niewątpliwie przy- 
niesie ze sobą Locarno dla Europy zachod- 
nio - środkowej, może łatwo być zniwęczo- 
ne „naciskiem zdaleka, z Azji, Afryki i 
„neutralnością* Ameryki. Toż znaczna 
część kłopotów francuskich pochodzi z woj- 
ny nrarokańskiej i nieustępliwości Amery- 
ki, jako wierzyciela, Anglji-—z posiadłości 
azjatyckich i in., z Chin, z Singapore i t: d. 
A ten nacisk całym swym ciężarem bije w 
szerokie słery pracujące, w ich stopę ży- 
ciową, spokój duchowy. Świat cały sprzęśa 
się coraz bardziej w jedną wielką, nieroz- 
dzielną całość, w której choroba pewnej 
części odlbija się ujemnie na pozostałych 
częściach, Pod tym wzślędem i kryzys w 
Polsce jest w znacznej mierze odbiciem 
kryzysu powszeclinego, ciążącego nad całą 


paesi 
dzież wyjście z tej sytuacji? Wska- 
zuje je soojalizm w swej codziennej, mró- 
wczej pracy. Locarno jest cząstkowem i u- 
łomnem zastosowaniem Protckółu. powsta- 
łego z ducha socjalistycznego. Kapitakzm 
pod naporem konieczności, musi w intere- 
sie własnym iść na ustępstwa, po. linii, 
wskazywanej przez klasę robotniczą. Pra- 


W dzisiejszy nimiarza: 


LOCARNO A KRYZYS ŚWIATOWY. 

KONFERENCJA P., P, S. W SPRAWIE WY- 
CHOWANIA DZIECKA ROBOTNICZE- 
GO. 

REFORMA SZKOLNA .P, ST. GRABSKIEGO, 

CURIOSA. 

SPRAWA STEIGERA, (Telefonem), 

„SANACJA* W KOMISJACH. 

WIADOMOŚCI Z ŁODZI. Fundusz Bezrobo- 
cia w Łodzi z braku pieniędzy wstrzymał 
wypłacanie zapomóś!!! 

MINISTER KOLEI PRZECIWKO WiCE-MI- 
NISTROWI EBERHARDTOWL P. Eber- 
hardt zawarł umowę ze szkodą Skarbu! 

W. Słobodnik. BALLADA O SKĄPCU. — 
(Wiersz). 

EENE PEDOWZ ST ZOOZESZENA 

wda, że każde takie, ustępstwo kapitalizm 

chce „odeśrać”, ale praca socjalistycz- 


na tropi wszędzie i niezmordowanie grę ka- 
pitalistyczną gdziekolwiek się zdarzy. So- 


"cjalffzm zdaje sobie sprawę z wartości Lo- 


€arna Bałdwinów, „Luthrów i Mussolinich, 
ale mimo to uznaje-dodatnie strony Locat- 
na, zarazem jednak walczy o prawdziwy i 
trwały pokój dla narodów całego świata, 
Pokój ten urzeczywistnią klasy pracujące 
poprzez 'walkę o demokrację polityczną i 
gospodarczą i sprawiedliwość społeczną, a 
osiąśną go w pelni po obaleniu kapitalizmu 
— w ustroju socjalistycznym. 


PERN ou AR on | 


Konferencja P.P.S. 
W nawie wychowania dziecka rodotniczego 


Walka klasowa proletarjatu, skutkiem 
wojny i wywołanych nią przewrotów, we- 
szła w nową fazę. Reformy, które przed 
wojńą były snem dalekiej przyszłości, sta- 
ją się obecnie, hasłem dnia, Co dla starsze- 


go pokolenia było utopją, to dla wzrastają- | 


cego będzie zadaniem chwili bieżącej, bę- 
dzie się domagało wcielenia w życie. Albo- 
wiem pokolenie to postawi historja wobec 
konieczności urzeczywistnienia wielkiej 7- 
dei Socjalizmu, co na partje socjalistyczne 
wszystkich krajów nakłada obowiązek: od- 
powiedniego wychowania młodej generacji 

Już przed 100 laty zgórą twierdził fi- 
lozof Fichte, że młodzież wychowana w e- 
poce starego, przeżywającego się ustroju 
stanowi wielkie niebezpieczeństwo dla roz- 
woju wyższych form ustroju społecznego. 
Dzisiejsza zaś młodzież wzrasta w atmosfe- 
rze stokroć gorszej jeszcze. bo w atmosfe- 
rze demoralizacji powojennej, która dzi- 
siejszej formie walki o byt nadaje brutaine 
cechy walki „wszystkich przeciwko wszyst- 


I kim”. 


Dotychczas kwestję wychowania mło- 
dego pokolenia uważano w ruchu wyzwo- 
leńczym za czynnik ważny, lecz nie za nie- 
odzowny. Dopiero „przebieg ruchu rcbotni- 
czego w okresie powojennym wykazał nie- 
dostateczność dotychczasowych form orga- 
nizacyjnych oraz konieczność uzupełnienia 
ich ofganizacją wychowawczą. I dlatego w 
myśl uchwał  Socjalist, Międzynarodówki 
Wychowawczej, powołanej do życia na 
Konśgreste w Hannowerze w r. 1924 — par- 
tje Socjalistyczne wszystkich krajów przy- 
stąpiły do zrealizowania jej postulatów.. 

Utarło się błędne. mniemanie, że kwe- 
stja wychowania nie może stać się sprawą 
polityczną, partyjną, lecz musi pozostać 
„neutralną'. Tymczasem najgłębszą istotą 
wychowania jest to, że nie będąc czczą for- 


x 
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mą, którą każda dowolna treść wypełnić 
może, lecz siłą twórczą rozwoju społeczne- 
go, nie może ono pozostać „neutralne“. 
Neutralność taka mogła uchodzić w epoce, 
w której całą uwagę partji pochłaniała 
walka polityczna i zawodowa. Dziś, kiedy 
wysiłki partji socjalistycznych idą w kie- 
runku budowania od podstaw — przesta- 
rzały ten pogląd, nie uwzględniający socjo- 
logicznych warunków wychowania, nie da 
się utrzymać. = 

„Neutralność wychowania w społe- 
czeństwie klasowem, bo innego narazie nie 
mamy, w epoce, w której sprzeczność kla- 
sowa zarysowuje się coraz ostrzej, byłoby 
wielce nieracjonalna. 
chowanie nie ma mieć charakteru klasowe- 
go, jak to jest dziś, nie może pozostać neu- 
tralne, O ile niema ono być szkodnikiem 
lub zaporą w rozwoju nowego społeczeń- 
stwa — musi mieć zdecydowaną treść i je- 
dnolity kierunek w myśl założeń Socjaliz- 
mu, Wszak my nie chcemy rywalizować z 
instytucjami  filantropijnemi w dziedzinie 
wychowania dzieci bezdomnych, łecz przy- 
sparzając dzieciom możliwie najbardziej 
pomyślne warunki rozwoju, chcemy dać im 
to czego te instytucje dać im nie mogą, mia- 
nowicie: dumną świadomość przynależno- 
ści do klasy robotniczej i ukochanie Idea- 
łów i dążeń tej klasy, pomnąc, że nasza 
młodzież ma przodować epoce, ma stwa- 
rzać nowe wartości. - 

Rewolucji społecznej nie dokona wal- 
ka na bagnety, ani na barykadach, lecz dłu- 
śotrwałe, głęboko sięgające -zmiany ustro- 
ju społecznego. I dlatego też do tej Wal- 
ki Wyzwoleńczej Prolefarjatu należy wy- 
chować młodzież pełną twórczego idealiz- 
mu i wiary w świętość sprawy, młodzież 
zdolną do największych ofiar. I dla tych 
właśnie powodów nasza organizacja wy- 


Właśnie jeżeli wy- . 
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chowawcza musi być socjalistyczna — mu- 
` si być placówką ideową P r 
„ Jak fałszywy jest pogląd „neutralno- 
ści“ w wychowaniu, najdowodniej świad- 
czą Niemcy, 

Ustawodawstwo niemieckie przyznaje 
rodzicom prawo wpływu na politykę szkol- 
ną, prawo decyzji czy dana szkoła ma mieć 
charakter klerykalny, czy też świecki. Ten 
stan rzeczy zniewolił rodziców do łączenia 
się w szkolne zrzeszenia, które w większo- 
ści swej przybrały charakter reakcyjny. 
Reakcja zaś w tej dziedzinie jest stokroć 
groźniejsza od politycznej reakcji kobiet. 
Albowiem położenie klasowe kobiet szybko 
je uświadomi i pchnie w szeregi klasy pra- 
cującej — praca zaś uświadamniająca przy- 
śpieszy ten proces. 

, Natomiast sprawa wychowawcza pro- 
letarjatu jest bardziej skomplikowana. So- 


„cjalista — człowiek walki klasowej i poli- 


tycznej — w sferze zagadnień rodzinnych 
— jako ojciec lub matka — wcale nie jest 


socjalistą. Tutaj występują w całej pełni 
wszystkie reakcyjne nawyknienia ustroju 
burżuazyjnego. 

Oto właśnie ciekawy i charakterysty- 
czny fakt ujawnia się obecnie w Niemczech 
— radykalni bojowcy klasowi, jako człon- 
kowie Rad rodzicielskich, stając w obronie 
„neutralności“ w wychowaniu, łączą się z 
reakcją. I ten fakt właśnie przekonał par- 
tje socjalistyczne, że muszą kwestji tej po- 
święcić baczniejszą uwagę. 

+ Jednem z najpierwszych zadań naszej 
organizacji winno być powołanie da życia 
zrzeszeń rodziców i nauczycieli, co jest 
głównym warunkiem zdemokratyzowania 
szkoły, Łączna praca organizacji wycho- 
wawczych na terenie P. P. 8. umożliwi nam 
zrealizowanie szeroko zakrojanego planu 
akcji całej w myśl słów Kautsky'ego: ,Wi- 
tamy w dzisiejszej młodzieży robotniczej 
przyszłych zwycięzców Wielkiej Walki 
Wyzwoleńczej Prolefarjat:!'* 

Antosina Szererowa. 
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Retorna szkolna p. DL. Grabskiego. 


STANOWISKO ZW. POL. NAUCZ. SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


Ustrój szkolnictwa ma tak doniosłe 
znaczenie społeczne i w tak dużej mierze 
decyduje o przyszłej kulturze społeczeń- 
stwa, że projektowanie ustaw w tej dzie- 
dzinie poprzedzane bywa w krajach zacho- 
dnich studjami i obradami w komisjach i 
na konferencjach, w skład których oprócz 
przedstawicieli władz oświatowych wcho- 
dzą szersze grona fachowców i przedstawi- 
cieli zrzeszeń nauczycielskich. 

Dawniej i w Polsce przygotowywano 
ustawy o ustroju szkolnictwa w podobny 
sposób. Dziś jest inaczej. P. Min, Oświe- 
cenia Publicznego wniósł obecnie na Radę 
Ministrów projekt ustawy o ustroju szkol- 
nictwa bez uprzedniego przedyskutowania 
sprawy tej w szerszym gronie fachowców. 

ganizacjom nauczycielskim pozostaje 
więc zabrać głos dopiero teraz, kiedy pro- 
jekt jest wniesiony. 

, Projekt, zatytułowany „ustawa o u- 
stroju szkolnictwa” i mający wejść w życie 
już. z dn. 1-ym września 1926 r., winien, 
zdawałoby się, dawać zarys całości ustro- 
ju. Tak jednak nie jest. Okazuje się, iż us- 
tawa obejmuje tylko szkoły państwowe, 
sprawę zaś ustroju szkół samorządowych 


-4 szkół steht odkłada do przyszłych 
ustaw. 


ie dość na tem. Nawet w zakresie 
szkolnictwa państwowego pełna jest ogól- 
ników i niedomówień. ć 
_ Artykuł 1 głosi, że ustrój szkolnictwa 
dąży do zapewnienia wszystkim obywate- 
lom możliwie najwyższego poziomu wycho- 
wania i wykształcenia oraz przygotowania 
do takiej zawodowej pracy, jaka odpowia- 
da indywidualnym zainteresowaniom i uz- 
dolnieniom, zapowiada też ustosunkowanie 
szkół według zasady jednolitości ustroju. 
Na hasła te zupełnie się godzimy. Cóż 
jednak po hasłach, skoro dalsze artykuły 
ustawy są ich jaskrawem zaprzeczeniem?! 
Już sprawę wychowania  przedszkol- 
nego ustawa traktuje w sposób nie zdra- 
dzający rzetelnej troski o szerokie masy, 
załatwia ją bowiem jednem lakonicznem 
zdaniem (art. 4) „Ochronki są przeznaczo- 
ne dla dzieci, na które nie rozciągają się 
jeszcze przepisy o obowiązku szkolnym”. 


_ Nic stąd nie wiemy, jaką rolę spełniać ma 


» 


._ seminarjum, stąd wynikałoby, 


wychowanie przedszkolne i jakie obowiązki 
przyjmuje państwo na siebie, Ten niepowa- 
żny stosunek ustawy do zagadnienia wy- 
chowania przedszkolnego znajduje jeszcze 
odbicie w artykule dotyczącym sprawy 
kształcenia wychowawczyń ochron (art. 
19). Od wychowawczyń wymaga się ukoń- 
czenia szkoły powszechnej i dwuletniego 
że wycho- 
wawczyniami ochron mogą być osoby, ma- 
jące niespelna 15 lat. » 

Przechodząc do szkolnictwa we właś- 
ciwem tego słowa znaczeniu stwierdzić na- 
leży, iż utworzenie ze szkoły powszechnej 
wspólnej podstawy ustroju szkolnictwa da- 
łoby się osiągnąć przez podniesienie jéj po- 
ziomu, wymagające nadewszystko prze- 
kształcenia szkół powszechnych niskozor- 
ganizowanych na wysokozorganizowane i 
przez zlikwidowanie niższych kłas gimna- 
zjalnych oraz oparcie programu wszelkich 
szkół średnich na programie szkoły pow- 
szechnej. i 

Ustawa nietylko nie idzie po tej linji, 
ale wręcz usiłuje utrwalić wszystkie prze- 
starzałe rysy dzisiejszego szkolnictwa, któ- 
re stoją na przeszkodzie nadaniu szkole 
powszechnej roli podstawy wychowania i 
na przeszkodzie wszelkiej wogóle reformie 
szkolnictwa w duchu spółczesnym. 
i- Ustawa utrzymuje nadal zarówno szko- 


_ ły powszechne różnych stopni organizacyj- 


nych, jako też niższe klasy dzisiejszego 
gimnazjum — pod zmienioną tylko nazwą 


„liceum stopnia niższego”. 


Nie ku podniesieniu też, lecz właśnie” 


| ku obniżeniu szkolnictwa powszechnego, 


zwłaszcza na wsi, zmierza inowacja tej u- 
stawy, obniżająca wiek rozpoczęcia obo- 
wiązku szkolnego do lat 6 lub do lat 5 i 8 


_ miesięcy. Inowacja to pod każdym wzślę- 
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dem wsteczna, nie licująca ze stanowis- 
kiem dzisiejszej pedagogiki i hygieny. Im 
młodsze będzie dziecko, wchodzące w wiek 
szkolny, tem bliżej od domu powinno mieć 
szkołę, czyli tem mniej dzieci można skupić 
w Obwodzie szkolnym i tem niższy musi 
być stopień organizacyjny szkoły. | 

Przykład niektórych krajów zachod- 
nich nie może tu być argumentem, Ustala- 
ły one wiek tak niski przed laty, w okresie 
wprowadzania obowiązku szkolnego. Dziś 
i tam, pomimo przeważnie znacznie łago- 
dniejszych warunków klimatycznych i lep- 
szej komunikacji, silne jest dążenie ku po- 
dniesieniu wieku rozpoczynania obowiązku 
szkolnego. 

W szkołach powszechnych niskozorga* 
nizowanych kształci się u nas olbrzymia 
większość dzieci, zwłaszcza wiejskich. Spy- 
tajmy, jaki poziom naukowy i jakie możli- 
wości dalszego kształcenia się zapewnia u- 
stawa dzieciom, korzystającym z tych 
szkół. 

Poziom naukowy pełnego siedmiolet- 
niego kursu szkoły nizko, a nawet średnio 
zorganizowanej, ustawa uważa za równo- 
znaczny z poziomem 5-iu klas szkół 6-cio 
i 7-mio klasowych. Każde więc dziecko, u- 
częszczające do takiej szkoły, traci 2 lata 
z winy nizkiej jej organizacji. Pozatem, po 
ukończeniu szkoły dzieci te mają otwarte 
dwie drogi: kursy dokształcające, o nieo- 
kreślonym charakterze i programie które, 
pomimo, że obowiązują w ciągu lat 5-ciu, 
nie dają żadnych uprawnień do dalszego 
kształcenia się i t. zw. niższe szkoły zawo- 
dowe, z różną liczbą lat nauki, które rów- 
nież dzieciom, chcącym iść dalej, chociażby 
w tym samym kierunku fachowym, żad- 
nych uprawnień do szkół wyższego szcze- 
bla, nawet zawodowych, nie dają. 

ten sposób olbrzymia większość 
dzieci wiejskich, skazanych na szkołę po- 
wszechną niskozorganizowaną, której usta- 
wa nie zamierza likwidować, jest w tym 
systemie szkolnym nad wyraz pokrzywdzo: 
na, Nietylko tracą one daremnie dwa lata 
w szkole, ale i po wyjściu z tej szkoły dro- 
ga do dalszego kształcenia rychło się dla 
nich zamyka. „RÓJ 

Przejdźmy teraz do szkoły powszech- 
nej najwyższego stopnia organizacyjnego, 
czyli szkoły siedmioklasowej. Sde: 

I tę szkołę ustawa pragnie zepchnąć 
do roli poprzedniej w systemie  szkolnic- 
twa. Zmierza do tego dwiema drogami: 1) 
zakłada szkołę konkurencyjną 3-letnią pod 
nazwą liceum stopnia niższego, odpowia- 
dającą trzem najstarszym klasom najwyżej 
zorganizowanej szkoły powszechnej, 2) 
wychowankom owego liceum daje większe 
uprawnienia do dalszego kształcenia się, 
niż wychowankom .szkoły powszechnej. 
Liceum stopnia niższego — to nic innego, 
jak dzisiejsze 3 niższe klasy gimnazjalne, 
coś w rodzaju niemieckiej „Vorschule“, 
którą my mamy wprowadzić, wówczas, głły 
w Niemczech ustawowo została ona znie- 
siona. ; 

Liceum niższego stopnia w projekcie 
ustawy przeznaczone więc jest nie dla 
dzieci ze szkół powszechnych, ale przede- 
wszystkiem dla tych dzieci, które szkołę 
powszechną omijają. 

Liceum niższego stopnia odegra jeszcze 
jedną rolę. Ze względu na przywileje, jakie 
ono daje, te dzieci zę szkół powszechnych, 
które mają szersze aspiracje naukowe, bę- 
dą usiłowały już po ukończeniu 4-ch klas 
przenieść się do liceów stopnia niższego i 
pomimo trudności częściowo tam się prze- 
dostaną. W ten sposób liceum stopnia niż- 
szego ogałacać będzie szkołę powszechną z 
dzielniejszych jednostek, dezorganizować 
ją i dyskredytować. 

Niebezpieczeństwo istnienia liceum 
stopnia niższego dla- szkoły powszechnej 
wystąpi dopiero jaskrawo, kiedy porówna- 
my z sobą uprawnienia, jakie zapewnia us- 
tawa dzieciom, kończącym liceum stopnia 
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niższego i dzieciom, kończącym szkołę po- 
wszechną najwyżej zorganizowaną. 

Ustawa powiada (art. 12), że program 
liceum niższego stopnia „odpowiada pro- 
śramowi trzech najwyższych oddziałów 
siedmioklasowej szkoły powszechnej naj- 
wyższego stopnia organizacyjnego”. a- 
wałoby się, że skoro programy są te same, 
to i uprawnienia będą te same. A jednak 
jest inaczej, Do liceów ogólnokształcących, 
wyższego stopnia, a nawet do seminarjów 
nauczycielskich, abiturjenci szkół powsze- 
chnych najwyżej zorganizowanych nie ma- 
ją bezpośredniego przejścia. Dostać się tam 
mogą jedynie poprzez ucho igielne egzami- 
nu wstępnego, który tu dla odmiany na- 
zwany został „sprawdzeniem kwalifikacji”, 

- Natomiast dla dzieci, które ominęły 
szkołę powszechną i ukończyły odpowia- 
dające jej, według ustawy, liceum niższego 
stopnia, wszystkie drogi do dalszego kształ- 
cenia się stoją otworem. Dla nich niema a- 
ni egzaminu, ani „sprawdzania kwalifika- 
cji". Mają wstęp wolny nietylko do liceów 
zawodowych i seminarjum nauczycielskie- 
go, ale i do liceum ogólnokształcącego sto- 
pnia wyższego, skąd znowuż bez żadnych 
przeszkód będą mogli iść dalej. 

Ta ustawa pisana jest krzywdą setek 
tysięcy dzieci nietylko wiejskiej, ale i miej- 
skiej ludności pracującej. I czyni to usta- 
wa, której hasłem naczelnem ma być tro- 
ska o jaknajwyższy poziom wychowania i 
wykształcenia ogółu obywateli. 

Ustawa nieylko utrwala wszystkie uje- 
mne rysy dzisiejszego gimnazjum, ale je 
nawet potęguje. l 

ednym z tych rysów jest zbyt wcze- 
ena, zbyt sztywna co do formy i zbyt dale- 
ko posunięta specjalizacja. Już po ukoń- 
czemiu liceum stopnia niższego, a więc w 
wieku lat niespełna 13-tu, musi się dziecko 
zdecydować na określony kierunek stu- 
djów. W tak wczesnym wieku zarówno za- 
miłowania, jak i uzdolnienia mie są jeszcze 
określone, a tembardziej ustalone, Pójście 
w tym lub innym kierunku staje się rzeczą 
przypadku, który przy tym sztywnym sy- 
stemie może nieraz jaknajgorzej odbić się 
na całem życiu dziecka, Specjalizację od: 
sunąć należałoby conajmniej do dwóch lat 
ostatnich gimnazjum. 

.Reformą w szkolnictwie średniem bar- 
dzo nietrudną do przeprowadzenia i bar- 
dzo już dzisiaj dojrzałą jest skasowanie 
egzaminów maturalnych. Matura jest cere- 
monjałem zbędnym. Pociąga ona za sobą 
stratę prawie całego roku szkolnego na be- 
zużyteczne. „powtarzanie“. Podnosząc po- 
ziom 'szkoły powszechnej i kładąc kres 
zwyczajowi, matury, możnaby bez żadnego 
obniżenia programu, — a z wielką korzyś- 
cią dla dzieci, zredukować czas trwania 
szkoły średniej nawet do lat 4-ch, co u- 
przystępniłoby poniekąd ukończenie tej 
szkoły dzieciom ludności niezamożnej. 

Ustawa bodaj istotnie kasuje maturę 
dla dzieci, kończących gimnazjum ogólno- 
kształcące, jak o tem można wnioskować z 
art, 24, który uprawnia do wstępowania do 
szkół akademickich na podstawie „świade- 
ctwa ukończenia państwowego gimnazjum 
ogólnokształcącego '. 

Czyniąc tu jeden krok naprzód, ustawa 
jednocześnie cofa się o dwa kroki wstecz. 
Kasując maturę dla kończących gimna- 
zjum, wprowadza maturę po ukończeniu li- 
ceum stopnia wyższego a więc na poziomie 
6 klas obecnego gimnazjum. Matura ta ma 
uprawniać do gimnazjum zawodowego, za- 
pewnia też (art. 16) „w państwowej służ- 
bie cywilnej i przy odbywaniu powinności 
wojskowej prawa, określone szczegółowe- 
mi ustawami". 

Wprowadzenie matury na tym pozio- 
mie, niczem skądinąd nieuzasadnione, jesz- 
cze bardziej dezorganizowałoby naukę 
szkolną, niż matura przy końcu nauki w 
szkole średniej. 

Nie w tem się jednak kryje najwięk- 
sze niebezpieczeństwo tej matury. Kryje 
się ono w uprawnieniach w służbie cywi!- 
nej i przy odbywaniu powinności wojsko- 
wej, które ona zapewnia. 

Tym bowiem sposobem, utrzymując 
szkołę średnią w dzisiejszej postaci, jako 
szkołę ośmioklasową, ustawa jednocześnie 
zachęca uczniów tej szkoły do przerywania 
nauki po przejściu stopnia licealnego, na 
poziomie dzisiejszych klas 6-ciu. 

Rezultatem będzie to, że pełną 8-kla- 
sową szkołę średnią skończy tylko ta mło- 
dzież, która jest zawczas« zdecydowana 
pójść na studja umiwersyteckie. Znaczna 
zaś większość młodzieży, która nie kończy 
8 klas, poprzestanie na 6 klasach, tworząc 
całe zastępy półinteligentów, obniżając po- 
ziom stanu urzędniczego i całej naszej in- 
teligencji. 

Do takiego cofnięcia kultury naszego 


społeczeństwa, do zepchnięcia nas niżej po- 


ziomu całego Świata cywilizowanego nie 
można ić, 

W systemie tym ustawa. wprowadza t, 
zw. niższe szkoły zawodowe oparte na 
szkole powszechnej niskozorganizowanej, 
która jest dzisiaj przeżytkiem i w najbliż- 
szym czasie musi przestać istnieć. Organi- 
zowanie szkół zawodowych na tak niepe- 
wnej podstawie jest zarówno ze względów 
społecznych jak i finansowych niedopusz- 
czalne, 
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Związek Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych protestuje przeciw 
tej ustawie, tak z duchem czasu niezgodnej 
i tak groźnej dla przyszłości naszego spo- 
łeczeństwa. t 
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Drożyzna. 
$ DROŻDŻE. 


Jak wiadomo, nowoutworzony syndykat 
producentów drożdży podwyższył w ciągu o- 
statnich kilku miesięcy cenę drożdży kilka- 
krotnie, przeciwko czemu zaprotestował wo- 
bec władz administracyjnych cech piekarzy, 
który poczynił starania o zezwolenie na spro- 
wadzenie drożdży z zagranicy, w celu skło- 
nienia krajowych producentów do obniżenia 
cen tego artykułu. W odpowiedzi zaintereso 
wani producenci poczynili starania w sprawie 


/ podwyższenia cła od drożdży, zagranicznych 
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o 100 proc., w celu uniemożliwienia importu 
ich do Polski. Gdyby cło zostało rzeczywiście 
podwyższone, groziłaby nam niebawem nowa 
podwyżka ceny drożdży, co jest niedopusz- 
czalne. (—) 


LICHWA MIESZKANIOWA, 
Oddział walki z lichwą kom. rządu skie- 


rował do sądu do spraw lichwiarskich spra- 
wy: Augusta Kaprałowa (Chmielna 56), oskar- 
żonego o pobieranie nadmiernych opłat od 
swego sublokatora, lokatorki domu przy ul. 
Jastrzębskiej 5, Anieli Góreckiej, oskarżonej 
o sprzedaż swego mieszkania, wreszcie Karola 
Niedźwieckiego, lokatora domu przy ul. Ka- 
mionkowskiej 25 i pośrednika Władysława 
Bernarda (Brukowa 28), oskarżonych o takież 
przekroczenie. (=) 


LICHWA PIENIĘŻNA. 


Sprawę Szmula Dystelmana (Sosnowa 10), 
oskarżonego o pobieranie lichwiarskich pro- 
centów przy operacjach pieniężnych, oddział 
walki z lichwą kom. rządu skierował do władz 
prokuratorskich. (—) 


Curiosa. 


P Wincenty Witos w swoich organach 
„Echo** i „Piast' umieścił artykuł p. n. „Dla- 
czego?" Dlaczego — pyta z głębokiem zdu- 
mieniem p. Witos — nie został premjerem 
ten, kogo bym ja wskazał po naradzeniu się 
z Korfantym? Dlaczego nie oddano steru w 
moje niezawodne ręce? Dlaczego nie pozwo- 
lono mi stworzyć Rządu na obraz i podo- 
bieństwo Chjeno - Piasta? Dlaczego? 

Witos już omal był pewny, że „nadszedł 
jego czas”, „Wyzwolenie“ tak mu usilnie po- 
magało.. A może i P. P.S. dopomoże?... Ale 
P, P. S. nie dopomogła! Dlaczego?  Dlacze- 
go? Nie, tej P. P. S nikt nie zdoła zrozu- 
mieć — wołają zgodnym chórem  Korfanto- 


'Witoso - apenszlaki! 


A przecież Witos ma tak zachęcający pro- 
gram! Jego „sanacja* jest niezmiernie ` pro- 
sta, lewiatańsko - prosta! Znieść 8 godz. dzień 
rob., przestać „strajkować i próżnować”, pra- 
cować 10 godzin! Utrzymanie zdobyczy so- 
cjalnych, „to są główne powody naszej nieuf- 
ności do Rządu” — pisze p. Wincenty Witos, 
Dlaczego, dlaczego P. P. S. nie poparła 
tych pięknych zamierzeń p. Wincentego Wi. 
tosa?! 
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Sprawa Steigera. 


ZEZNANIA KONFIDENTA POLICJI —WAR- 
JATA. s 


Lwów, 29.X (telefonem). 


Na wstępie dzisiejszej rozprawy ogłoszo- 
no uchwałę Trybunału przyjmująca w zasa- 
dzie prawie wszystkie wnioski tak dowodo- 
we, jako też odwodowe, stawiane przez cały 
ciąg rozprawy. 

Nastąpiło przesłuchanie świadka Romana 

Wierchoły. Świadek ten zawezwany przez 
prokuratora, miał stwierdzić, że oskarżony 
Steiger należał do parlji komunistycznej. Za- 
znaczyć należy, że Wierchoła w r. 1923 aresz- 
towany był za konspirację antypaństwową, 
jednak ze względu na chorobę umysłową zwol- 
niony został od odpowiedzialności karnej, a 
obecnie zarekomendowała go lwowska policja 
jako wypróbowanego konfidenta. W krzyżo- 
wym ogniu pytań obrony okazało się, że Wier. 
choła kłamie, jak z nut. 
Między innemi zeznał on, że widział Stei- 
gera przez okno przy ul. Kościuszki Nr. 8 w 
sklepie Meinla, jak obsługiwał gości. Okazu- 
je się jednak, iż przy ul. Kościuszki Meinl 
sklepu nie ma, a tylko biuro i to na 2 pię- 
trze. 

Następnie obrona i przewodniczący Try- 
bunału wykazali świadkowi, liczne nielogicz- 
ności i sprzeczności. sa 

Nastąpiła konfrontacja Wierchoły z tymi 
komunistami w towarzystwie których miał on 
rzekomo widzieć Steigera, Więc z niejakim 
Mrakiem i Mrakówną, którzy zarzucili Wier. 
chole kłamstwo i stwierdzili, że pierwszy rąz 
wogóle widzą Steigera. 


końcu oświadczył Wierchoła, że Stei- 


ger jest niewinny, a zamachu dokdhała: woj- 


skowa organizacja ukraińska — on ząś przy- 
szedł do sądu, by bronić komunistów, którzy 


Dlaczego? v 
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w zamachu tym w zupełności nie brali udzia- 
łu. 

Tak zeznania tego świadka, jak i jego do- 
ciekania na temat sprawy Steigera wywoły- 
wały ciągłą wesołość na sali rozpraw. Na 
tem rozprawy odroczono. 
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Choroba tow. sea. Limarowy (lego 


Z radością komunikujemy czytelnikom, 
że w stanie zdrowia tow. sen. Limanowskie- 
go nastąpiła znaczna poprawa. Bóle ustą- 
piły; temperatura jest normalna; samopo- 
czucie drogiego towarzysza — dobre, 
4:900;: 


Sanacja w kamisjach. 


Połączone komisje sejmowe' skarbowa i 
budżetowa pod przewodnictwem pos. Zdzie- 
chowskiego rozpatrywały na wczorajszem 
rannem posiedzeniu w dalszym ciąśu projekt 
ustawy o środkach nadzwyczajnych, zmierza- 
jących do złagodzenia przesilenia finansowe- 
go. W dalszej dyskusji zabierali głoś pos. pos.: 
Chądzyński (N. P. R.), Sanojca (Wyzwolenie), 
ks. Kaczyński (Ch. D.), tow. Moraczewski, 
Wierzbicki (Z. L. N.) i Gruszka (Piast). 

Na posiedzeniu popołudniowem przystą- 
piono do dyskusji szczegółowej nad całością 
ustawy. Wniosek pos. Byrki skreślenia art. 
I-go odrzucono. Art. 1 przyjęto, przyczem w 
myśl oświadczenia p. Ministra Skarbu kwotę 
pożyczki z 1 miljarda obniżono do 600 miljo- 
nów zł. Ponadto skreślono w tym artykule 
upoważnienie dla Rządu do wydzierżawienia 
jednego z monopoli, z pozostawieniem jedynie 
upoważnienia dla Rządu zaciągnięcia pożycz- 
ki w drodze zastawu. 

Większością jednego głosu odrzucono art. 
6, traktujący o pomocy rządowej dla banków. 

W ten sposób ukończono drugie czytanie 
projektu ustawy o szczególnych środkach zła- 
godzenia przesilenia gospodarczego. 

Trzecie czytanie odbędzie się we wtorek 
3 listopada r. b. 
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Minister kolei przeciwko 
wiceministrowi Eberhardtowi 


ROBI MU ZARZUT DZIAŁANIA NA SZKO- 
„. DĘ SKARBU. 


DLACZEGO P. EBERHARDT JESZCZE NIE 
DOSTAŁ DYMISJI?! 
Z Komisji komunikacyjnej. 

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji ko- 
munikacyjnej p. Min. Kolei udzielał odpowie- 
dzi na zgłoszone uprzednio interpelacje. P. 
Min. przedewszystkiem zakomunikował ko- 
misji, że sprawozdanie z działalności kolei w 
r. 1924 będzie przedłożone komisji w ciągu 
dwuch tygodni. 

Co do pogłosek o zamierzonym jakoby 
wydzierżawieniu kolei p. Min. stwierdził, że 
zarówno o wydzierżawieniu, jak i o zastawie 
lub sprzedaży kolei wogóle niema mowy. 

Zakupy dla kolei są czynione wyłącznie 
w kraju. Mamy pewne zobowiązania za gra- 
nicą na podstawie starych umów, ale i one są 
już na wkończeniu. Ostrowieckich zakładów 
Min. kolei nie ma wcale zamiaru kupować. 
Następnie p. Min. udzielił komisji wyjaśnień w 
sprawie zawartej w r. 1923 przez wice-min. 
Fberhardta umowy o budowie w Piotrowi- 
cach wielkich zakładów naprawy taboru ko- 
lejowego. P. Min. stwierdził, że umowa ta 
została zawarta w sposób niekorzystny dla 
Skarbu Państwa. Ceny naprawy np. były prze- 
widziane kilkadziesiąt procent wyżej, niż w 
innych zakładach krajowych. Spółka nie bra- 
ła na siebie żadnego ryzyka. Wogóle zawar- 
cie tej umowy nie da się wytłumaczyć intere- 
sem Państwa i z tego powodu p. Min. dążył do 
rozwiązania umowy. W rezultacie tego spółka 
znalazła się w trudnej sytuacji i zaproponowa- 
ła Rządowi kupno zakładów za 5 mil. zł., 
sprzedała jednak w końcu te same zakłady za 
1 milj. 990 tys. zł.! W zawieraniu umowy bra. 
li udział pp. wice-min. Eberhardt, oraz pp. 
Suchanek i Paszkowski. Dwaj ostatni już nie 
są urzędnikami kolei. W rezultacie  długień 
dyskusji komisja na wniosek pos. Sommerstei- 
na postanowiła wezwać Min. Kolei do prze- 
dłożenia komisji ną najbliższem posiedzeniu 
całokształtu materjałów w tej sprawie. 


ROJA OT AC SYROP BEE NOE A 
BROSZURA TOW. DASZYŃSKIEGO 
O PIŁSUDSKIM. 
W najbliższym czasie ukaże się broszura 
tow. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 
nakładem Warsz. Oddziału T. U. R. p. t.: 
WIELKI CZŁOWIEK W POLSCE 
(Studjum psychologiczno . polityczne). 
Broszura ta poświęcona postaci JÓZE- 
FA PIŁSUDSKIEGO, wywoła niewątpliwie 
ogromne zainierąsowanie w społeczeństwie. 
Zamówienia skierowywać należy do 
„Księgarni Robotniczej“ (Wspólna 17), 


Ballada o skąpcu 
> wyposa c er 


Co noc, co noc pokryjomu 
Liczył, przeliczał pieniądze. 


Lubieżnie głaskał banknoty 

Sina, kościstą dłonią, 

Wchianiał ich woń, jak narkotyk, 
Upijał się ich wonią. 


Dyszała ciężkiem westchnieniem 
Ogriotrwała kasa. 

Księżyc srebrnym promieniem 
Po jego łysinie hasał. 


Bił zegar, błądziły zjawy, 
Biadziły od ściany do ściany 
Jakieś sny wykrzywione, koślawe, 
Jakieś sny, jakieś sny obłąkane. 


Jakieś gryfy, meduzy, straszydła, 

Wyfraczony kościołrup, babina, 

Stara jędza zgarbiona, obrzydła, 
ziobonosa, jak sęp starowina. 


A gdy śmierć, gdy śmierć ostrą kosą 
Uderzyła go z całej siły, 

Martwy padł na banknotów stosy. 
Jakby chciał je wziąć do mogiły, 


Później leżał sztywny w trumnie. 
Usta miał zaciśnięte gniewnie. 
Zeszli się, zeszli tłumnie 

Na pogrzeb znajomi i krewni. 


I w ostatniej, ostatniej chwili, 
Kiedy miano wynieść ciało, 

On się z trumny czarnej wychylił 
I wyskoczył w tłum oszalały. 


„Ci grabarze to łotry, to szuje! 
Na złość im, na złość zrobię! 
Za drogo pogrzeb kosztuje! 
Sam się położę w grobie!“ 


I poszedł sztywny, skostniały, 

Sam jeden, sam jeden, wyniesły, 

Tam, gdzie krzyże cmentarne sczerniałe 

Ramiona ku niebu podniosły. 
Włodzimierz Słobodnik. 


Wiadomości z £odzi. 
Łódź, 29.X (telefonem). 


FUNDUSZ BEZROBOCIA NIE WYPŁACA 
ZAPOMÓG. 


Dzięki wysiłkom przewodniczącego ob- 
wodowego Funduszu Bezrobocia zdołano 28 i 
29 b. m. wypłacić zapomogi 40.000 robotni- 
ków. Od jutra Fundusz Bezrobocia wstrzy- 
muje wypłaty ponieważ z Głównej Kasy z 
Warszawy nie przysłano pieniędzy, a w Ło- 
dzi wszystkie możliwe źródła zostały wyczer- 
pane. 

Wobec naprężonej sytuacji i zwiększają- 
cego się bezrobocia, gdyż w Łodzi co tydzień 
zamykane są trzy fabryki, jest rzeczą nieod- 
zowną, aby pieniądze na zapomogi natych- 
miast do Łodzi wysłano. 


TOW. WINTER W ŁODZI. 


Dzisiaj przybył do Łodzi tow. Max Win- 
ter, przywitany na dworcu przez przedstawi- 
cieli Robotn. Wydziału wychowania dziecka 
(tow. Kłuszyńska), O. K. R. P, P. S. (tow. 
Holcgreber) i Zw. Zaw. (tow. tow. Walczak, 
Napieralski i Bawarski). W sali Miłośników 
Muzyki odbyła się wspaniała akademja dzie- 
cięca. Tow. Winter ogromnie wzruszony w 
pięknem przemówieniu dał wyraz przekona- 
niu, iż socjalistyczne wychowanie dziecka do- 
prowadzi do wyzwolenia proletarjatu. Goś- 


ciowi wręczono kwiaty, a tow. Kłuszyńska w | 


imieniu organizacji dziękowała mu za przyby- 
cie do Łodzi. 

Wieczorem odbyła się wspólna kolacja 
przy udziale przedstawicieli wszystkich orga- 
nizacji. Wygłoszono szereg przemówień. Po- 
czem spędzono miło parę godzin. Tow. Win- 
ter oświadczył, że odniósł jaknajlepsze wra- 
żenie z pobytu w Łodzi. Dzień jutrzejszy po- 
święcony jest na zwiedzanie ognisk dziecię- 
cych, Kasy Chorych i t. p. 


0: 


Mi czw Nieznanego Zołnierza 


Dnia 28 października 1925 r. Pan Prezes Rady 
Min Wł Grabski wystosował pismo do Min, Spr. 
Wewn., w którym m. innemi pisze: 

Na znak niezwykłej podniosłości chwili, kiedy 
opuszczane będą do grobu prochy bezimiennego 
bohatera, zarządzona będzie w Państwie dnia 2 li- 
stopada 1925 r. o godz, 13-ej żednominutowa chwila 
ciszy i skupienia przy zatrzymaniu ruchu i pracy 
Ponadto dnia 2 listopada władze administracyjne 
i wojskowe zajmą się zorganizowaniem uroczysto- 
ści miejscowych 

Celem umożliwienia pracownikom  państwo- 
wym wzięcia udziału w obchodach wolno kier- 
wnikom urzędów zwolnić ich od pracy. 

we Lwowie dnia 31 października 1925 r, w 
czasie od godziny 9 przed południem do 12 w po- 
łudnie, 

w Warszawie dnia 2 listopada 1925 r, w czasie 
od godziny 11 przed południem do 14 godziny, a 
więc w obu miejscowościach przez czas trwanła 
głównych uroczystości; 


j „KUHBU1N1IK , piątek, CU pazdziernika 1925, 


zaś we wszystkich innych miejscowościach w 
Państwie, w których odbędą się uroczyste cbchody 
w dzień i przez czas trwania obohodu. 

Równocześnie Rząd uchwalił ma wniosek Mi- 
nistra Spraw Wojskowych wezwać ciała samorzą- 
dowe do przekazanią muzeum wszystkich płyt Nie- 
znanego Żołnierza w całym kraju, Samorządy miej- 
skie i gminne natomiast mogą i powinny uczcić pa- 
mięć poległych swych synów przez wznoszenie 
skromnych pomników czy tablic pamiątkowych 


EKSHUMACJA ZWŁOK. 


Wczoraj po południu na cmentarzu obrońców 
Lwowa odbyła się ekshumacia zwłok Nieznanego 
Żołnierza wobec „specjalnej komisji Rozkopano 
trzy groby, na których widniały krzyże z napisa- 
mi „Nieznany Żołnierz", Po otwarciu trzech tru- 
mien, okązało się, że na zwłokach nie znaleziono 
żadnych widocznych oznak przynależności zmar- 
łych do wojska polskiego, Wobec tego rozkopano 
dalsze groby, w których znaleziono już zwłoki z 
widocznem! oznakami tej przynależności Z tych 
tczech trumien wybrano jedną. Po otwarciu tej 
trumny okazało się, że spoczywa tam szeregowiec 
wojsk polskich, odziany w blizę, marynarkę, oraz 
mąciejówkę z orzełkiem, Żołnierz ów zmarł wsku- 
tek postrzału w głowę i miał złamaną nogę. Zwło- 
ki te włożono w trumnę drewnianą, którą następ- 
nie włożono do metalowej, a tę ostatnią do dębo- 
wej i ustawiono w kaplicy cmenlarnej obrońców 
Lwowa na pięknie ozdobionym katafalku, Koła 
zwłok zaciągnięto wartę honorową. 


Fundusz bezrobocia. 


Dn. 29 października odbyło się posiedze- 
nie Zarzadu Głównego Funduszu Bezrobocia. 
Uchwalono zwrócić się za pośrednictwem p. 
ministra pracy do Rady Ministrów o przedłu- 
żenie doraźnej pomocy pozbawionym pracy 
robotnikom w m. listopadzie we wszystkich 
miejscowościach w dotychczasowym zakresie 
za wyjątkiem pow. Lubliniec, 
Kielce. Uchwalono natomiast wystąpić 
wnioskiem o wprowadzenie tej akcji w m. 
Wilnie, pow. Lisko, pow. Białystok, m. Opa- 
tówek, pow. Piotrków (dla b. robotników fa- 


bryki „Wojciechów“ i Moszczenickiej Manu. , 


faktury), pow, Biała i Żywiec, okręgu sado- 
wym Dukla, pow. Krośnieńskim i pow. Brzo- 
zów. 

Następnie uchwalono zwrócić się do Ra- 
dy Ministrów o uzupełnienie uchwały Rady 
Min. dotyczącej prowadzenia przez F. B. 
państwowej akcji doraźnej. Dotąd bowiem 
bezrobotny winien był zgłosić się do rejestra- 
cji w ciągu miesiąca od daty otrzymania o- 
statniego zasiłku z F. B. * Obecnie Z, G. F. B. 
projektuje aby miesięczny termin rejestracji 
obowiązywał od-daty wprowadzenia akcji do- 
raźnej na danym terenie, albowiem w obec- 
nym stanie rzeczy cały szereg bezrobotnych 
nie mógł korzystać z dobrodziejstw tej akcji. 

Jednocześnie uchwalono wystąpić za po- 
średnictwem p. ministra pracy do Rady Mini- 
strów z wnioskiem o przedłużenie do 17 ty- 
godni ustawowej akcji dla bezrobotnych za- 
miszkałych na terenie gmin Bliżyn, Chlewiska 
i Szydłowiec w pow. Koneckim dla tych po- 
zbawionych pracy, którzy rozpoczęli pobiera- 
nie zasiłków przed 1 czerwca. 

Zaopinjowano o konieczności nowelizacji, 
ze wzślędów oszczędnościowych, art. 19 usta- 
wy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
w tym sensie, by Zarządy obwodowe mogły o. 
bejmować swą działalnością kilka okręgów P. 
U. P. P., aby w ten sposób zmniejszyć liczbę 
Z. O. W końcu zatwierdzono preliminarz bu- 
dżelowy na m. listopad w dochodach i w wy- 
datkach w wysokości 4.948.300 zł; w docho- 
dach wkładki zakładów pracy stanowią 1 mil- 
jon zł. Na zasiłki ustawowe preliminowana 
jest kwota w wysokości 2.004.000 zł.. zaś na 
zasiłki z doraźnej akcji państwowej 2.600.000 
zł, a zatem razem na zasiłki — 4.604.000 zł. 

m 2 0); | ma 


Potworne łotrostwo! 


Policja lwowska aresztowała tu niejakie- 
go Hochberga, który z domu obłąkanych w 
Kulparkowie wykradał umysłowo chore dzie- 
wczęta i sprzedawał je do domów rozpusty. 
Ogółem wykradł on 8 ofiar. Ostatnia z nich, 
Taube Bronfen, zorjentowawszy się, w jakim 
celu Hochberg odebrał ją z zakładu, uciekła 
mu po drodze i spowodowała jego aresztowa- 
nie. Ponieważ zachodzi podejrzenie, że służ- 
ba szpitalna pomagała Hochbergowi, więc 
wdrożono przeciw niej dochodzenia. 

— 


Szykany policyjne. 


W ubiegły poniedziałek dnia 26 b. m. 
o godz. 1-ej w nocy wkroczyła policja poli- 
tyczna do członka Zarządu Zw. Pracowni- 
ków Instytucji Użyteczności Publicznej w 
Polsce, Oddział Warszawa II, tow. Woź- 
niaka Bronisława, zamieszkałego w szpitalu 
Dzieciątka Jezus. 

Po gruntownem przeszukaniu mieszka- 
nia w poszukiwaniu druków komunistycz- 
nych, których oczywiście nie znaleziono, lo- 
kal opuszczono. Rewizję tę uważamy za 
szykanę w stosunku do tow. Woźniaka i, 
przeciwko temu wyrażamy kategoryczny 
protest. 

Zarząd Zw. Prac, Inst. 
Użyt. Publ. w Polsce, Oddział 
Warszawa II (miejscy). 


miasta ti pow. | 
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Nadużycia 
w Kasie Chorych. 


DEFRAUDANTA ARESZTOWANO, 
W Kasie Chorych dzielnicy Wolskiej 
przy ul. Wolskiej Nr. 66 stwierdzono wczo- 
raj nadużycia połączone z  delraudacją, 
siałsżowaniem podpisów lekarzy i fikcyj- 
nymi ubezpieczonymi. O 
zdołano ustalić, nadużycia sięgają 
my 2000 zł, Sprawcą tych nadużyć oka- 
zał się pomocnik kierownika Kasy Chorych 
tej dzielnicy, Antoni Polkowski (Długa Ne. 
8), który pracował tam od 2-ch łat. Zarząd 
asy Chorych sprawę skierował do ptoku- 
ratora. Nocy ubiegłej Polkowskiego aresz- 
towano. 


POCHÓD NA STOKI CYTADELI. 


Dn. i listopada o godz, 10 r. z siedziby 
Stow. b. Więźnów Polit. wyruszy doroczny po. 
chód na stoki Cytadeli celem uczczenia pa- 
mięci męczenników poległych w walce z ca. 
ratem. 


zacje społeczne i polityczne. 

Wieczorem o 7 godz. w sali Tow, Hygie- 
nicznego ob. Grz. Glas wygłosi odczyt: „Prze- 
ciw karze śmierci“, 
eae Pa NE DA I Na 


li Zjazd Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej 


W dn. 2i 3 listopada obradować będzie 
w Krakowie III-ci Zjazd Związku Nieaale- 
żnej Młodzieży Socjalistycznej (akademic- 
kiej). 

W zjeździe tym uczestniczyć będą de- 


legaci trzech środowisk: Warszawy, Lwowa 


i Krakowa. 
Na porządku dziennym Zjazdu znaj- 


dują się — poza całym szeregiem kwestji | 


organizacyjnych  (sprawozdania,. zmiany 
statutu) — sprawy stosunku akademików 
do ruchu robotniczego, stanowiska Z. N. M. 


S. wobec życia akademickiego, sprawa fe- 


deracji stowarzyszeń młodzieży socjalisty= 
cznej w Polsce i inne. Celem dania możnoś- 
ci akademikom, pracującym w  oświato- 
wych instytucjach robotniczych  uczestni- 


jiczenia w Kongresie TUR, otwarcie Zjazdu 


dsan cie zzz o. S 


Z. N. M. S. nastąpi w poniedziałek o godz. 
4 p.p. w sali Nr. 66 Collegium Novum, po- 
czem obrady kontynuowane będą przez ca- 
ły dzień wtorkowy. i ż 


Parlamentarzyści fratetsey 


w Toruniu. 


(Kor. własna). 


W poniedziałek dn. 19 bm. parlamentarzyści 
francuscy zawitali do Torunia, Goście gat po- 


witami na dworcu Głównym przez 


stawiciel miejscowej organizacj: PPS. 
Po zwiedzeniu starych zabytków architektu- 


ry pomorskiej, jak ratusz i kościoły toruńskie i po AŻ 


przejażdżce po mieście, posłowie francuscy przy- 
byli na bankiet, urządzony na ich cześć w salo- 
nach recepcyjnych woj. pomorskiego. a 3 
Podczas bankietu, na przemówienia wojewody 
i starosty krajowego, odpowiedzieli dwaj posło- 
wie francuscy, podkreślając, że wszystkie stronnic- 
twa polityczne Francji są przychylnie uspasobio- 


ne wobec Polski, a socjaliści francuscy starają się 


w pierwszym fżędzie zaopiekować robotnikiem 
polskim we Francji, stawiając go pod względem 
prawnym i socjalnym narówni z robotnikiem fran- 
cuskim. 

Po bankiecie goście francuscy udali się do 
teatru na drugi akt „Halki“, W teatrze spotkało 
ich serdeczne przywitanie ze strony publiczności 
i dyr teatru p. Bendy. 


Przy pożegnaniu przedstawiciel miejscowej P. s 
P. S prosił socjalistycznych posłów francuskich 
o oddanie pozdrowień, po powrocie do domu, fran- 


cuskim socjalistom od polskiej klasy robotniczej, 
zgrapowanej pod sztandarem PPS. 

W odpowiedzi poseł tow. Arthur Chaussy, 
przyrzekając spełnić zlecenie, zapraszał socjąli- 
stów pomoqskich do odwiedzenia francuskich so- 
cjalistów w Paryżu. 

O g. 2 po północy goście odjechali do Gdyni 


Katastrofa lotnicza 


pod Zychlinem 


Na terenie folwarku Pniewo w pow, Ku- 


tnowskim w pobliżu stacji Żychlin, spadł dwu- 
płatowiec firmy „Potez“ c 
wojskowy, prowadzony przez ucznia warszta- 


tów lotniczych w Mokotowie, rotm. Iżyckiego. 
Wskutek upadku samolot uległ ogólnemu © 


połamaniu. Rotmistrz Iżycki odniósł tylko 


lekkie obrażenia ciała, przeto pociągiem przy- 


jechał do Warszawy. Szczęśliwie ocalony 
rotm. Iżycki leciał z Poznania do Warszawy 
i już w ub. poniedziałek, z powodu defektu 


w motorze, musiał lądować we wsi Chodowie, 


w pobliżu Kutna. Po 2 dniowej naprawie, lot- 


ile dotychczas 
su- 


Stow. b. W. P, zaprasza wszystkie organi- 


et, „ WS 
skład którego wchodził tow. Chęciński, jako przed- 
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nik wczoraj wyruszył do Warszawy, lecz tym A. P 


razem zdarzyła się katastrofa. 


"I 


_ Uniewinnienieposłów 
ukraińskich. 


Lublin, 29 pażdziernika. (Telefonem). Dziś 
OW Sądzie Apelacyjnym we Lwowie toczyła się 
|... rozprawa przeciwko trzem posłom ukraińskim, 

XA Pawłowi Wasyńczukowi, Kozickiemu i Czucz- 
-/ _ majowi. Posłowie ci oskarżeni byli o wygło- 
- szenie „podburzających* przemówień na wie- 
= | cu w Rownem, w czem prokuratura dopatrzy- 
3 ła się przestępstwa z art. 129 k. k. 
Sad Okręgowy w Rownem, który rozpa- 
ał tę sprawę, skazał posła Czuczmaja na 
2 lata więzienia, a posłów Kozickieśo i Wa- 
=  syńczuka po 1 roku więzienia każdy. 
zt Dzisiaj na skutek apelacji posłów ukraiń- 
= skich lubelski sąd apelacyjny po przesłucha- 
„niu szeregu świadków į po świetnych mowach 
- obrończych tow. pos. Liebermana i pos. Śmia- 
= rowskiego, wyrok sądu rówieńskiego uchylił i 
= wszystkich trzech posłów uniewinnił. 


KRONIKA 
| PARLAMENTARNA. 


SK SAMORZĄDOWA HERBATKA U P. MAR- 


4 p SZAŁKA RATAJA. 
| Wczoraj o godz. 5-ej po południu odbyła 
= się u Marszałka Sejmu p. Rataja herbatka, na 
która zaproszeni zostali posłowie zaintereso- 
ża wani w sprawach samorządowych. Na ze- 
84 braniu omawiana była sprawa ustaw samorzą- 
ch, znajdujących się w komisji admini- 
kas kiej. 
| ~ Obecni byli posłowie tow. Jaworowski, 
= dr. Putek (Wyzwolenie), pos. Kozłowski (Z. 
L. N). pos. Holeksa (Ch. D.), pos. Kiernik 
o (Piast) i pos. ks. Wyrębowski (Ch. N.). 
= Stwierdzono potrzebę załatwienia ustaw 
samorządowych bez wprowadzenia pluralno- 
ści. Endecy domagają się natomiast więk- 
_ szego wpływu administracji na samorząd NA: 


"ski i t. p. 


Z KOMISJI WIĘZIENNEJ. 


Wczoraj (nareszcie!) komisja obradowała 
są ad ustępem sprawozdania, tyczącym się are- 
„SEB 7 łów policyjnych i traktowania więźniów 
38 ' przez policję polityczną w urzędach śled- 
mo czych: 
= Zostało przyjęte sformułowanie pos. Thu- 
=- gutta czterema głosami przeciwko trzem. 
|. Sformułowanie, zgłoszone przez Pow 
Ay remicza, zostało odrzucone. 
= Sformułowanie, zaproponowane przez pos, 
"AE > tow. Uziembłę, a tyczące się specjalnie policji 


ao H? 


Jez 


G 


lwowskiej, zostało przez większość komisji 
odrzucone. 

i ; INTERPELACJE. 

N, Tow. Kwapiński zgłosił interpelację w 


= sprawie poranienia instruktora Zw. Rob. Ro!- 
= mych Skupińskiego z namowy właściciela ma- 
jatku Gadomiec — Helenowo, w pow Prza- 


-~ Tow. Hausner zgłosił interpelację w spra- 
wie D konfiskat „Dziennika Ludowe- 
o“ i stosunków, panujących w prokuraturze 
wiwa 


W Ay jedne go eeri proku- 


SPRAWY OŚWIATOWE. 
(Z Komisji oświatowej). 


‘uNa wczorajszem posiedzeniu Komisji pos. 
anger referował wniosek pos. Walerona i 
w. w Sprawie trudności w przyjmowaniu 
ezamożnej młodzieży do państwowych szkół 
ednich. 
|. Po wyjaśnieniach Min. Oświaty St. Grab- 
skiego komisja zgodziła się na to, iż p. Mini- 
ster ponowi wydane już dawniej zarządzenia, 
ażeby nie czyniono trudności, a przeciwnie— 
dawano pierwszeństwo w przyjmowaniu do 
kół państwowych młodzieży niezamożnej. 
- Przy tej sposobności tow. pos. Smulikow- 
(i upomniał się o zakładanie szkół zawodo. 
wych w środowiskach przemysłowych i o u: 
patatwowienie szkoły średniej w Borysławiu. 
P. Minister obiecał postulat ten rozważyć 
przy budżecie na r. 1926. 
-~ Następnie wygłosił obszerny referat o 
projekcie ustawy o szkołach zawodowych pos. 
Mianowski (Ch. D.. Dyskusję nad tym refe- 
ratem odroczono do następnego posiedzenia. 
-~ Na interpelację pos. Z. Nowickiego (Wy- 
zwolenie) w. sprawie przeciążenia nauczycieli 
szkołach warszawskich p. Min. odpowie- 
dział, iż przyczyną tego jest niski budżet o- 
światowy i zbyt mała ilość etatów nauczy- 
'eielskich. (Wina tego stanu rzeczy leży w sa- 
mem Min. Oświaty, które z własnego popędu. 
obniżyło ilość niezbędnych etatów, w czem. 
gorliwie dopomagał referent budżetowy, Min 
światy pos. Rymar (Zw. L. N). — Przyp. 


Z KOMISJI PRAWNICZEJ. 


; Komisja obradowała nad sprawą aktów uro- 
= dzenia dzieci nieznanych rodziców na obszarze b. 
zaboru rosyjskiego Sprawozdanie o rządowym 
projekcie ustawy wygłosił pos Kadłubowski (Z. 
E-N.) poczem rozwinęła się dyskusja nad art. 1 
z» ojektu referenta. W dyskusji tej pos. Kordow- 
j i (Wyzwolenie) wniósł skreślenie postanowienia, 
p że dziecko nieznanych rodziców, którego wyzna- 
| nia nie można ustalić ani na podstawie ornak ze- 
wnętrznych. ani na podstawie zeznań dziecka, za- 
licza się do wyznania rzymsko - katolickiego. pos 
_Hart$glas zaś — skreślenie tego samego postano- 
4 
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wienia i przyjęcie na jego miejsze postanowienia 
że w takim wypadku dziecko ma być zaliczone 6 
wyznania, do którego należy większość !udności 
powiatu, na którego terenie dzieck: znalęziono. 
W rezultacie przyjęto brzmienie, zaproponowane 
przez referenta, odrzucając wnioski pos, Hartgla- 
są t Kordowskiego. Ponadto przyję:o zastrzeżenie, 
że o ile osoba lub instytucja, u której dziecko nie- 
znanych rodziców musi pozostać na wychowaniu, 
nie godzą się wychowywać je w wierze katolic- 
kiej, to winno być ono zaliczone do tego wyzna- 
nia. w którem wychowujący zobowiąże się wy- 
chowywać je. 

Pozatem komisja wyraziła opinię w sprawie 
zamierzone; nowelizacji ustawy o ochronie loka- 
torów drogą nowel: do ustawy o EAR funk- 
cjonarjuszy państwowych i wojską uchwalonej 
swego czasu przez komisję administracyjną. Cho- 
dzi tu o eksmisję pracowników państwowych z 
mieszkań, zajmowanych w domach państwowych 
w wypadkach rozwiązania stosunku służbowego. 
Komisja Prawnicza stanęła na stanowisku, że 
zmiana istniejącego stanu rzeczy mogłaby być 
PRZAPr OWadzana tylko drogą nowelizacji ustawy o 
ochronie lokatorów, a nie ustawy uposażeniowej 


PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu o godz. 11 rano. 


1. Pierwsze czytanie prajekti ustawy w przed- 
miocie zmiany niektórych przepisów statutu wy- 
dawnictwa „Monitor Polski”, obowiązującego na 
zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 26.VI 1924 r. 

‘2. Pierwsze czytanie projektu ustawy w przed- 
miocie zmiany niektórych przepisów statutu Pol 
Ag. Tel., obowiązującego na zasadzie rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z SA 26.VI 
1924 r 

3. Pierwsze czytanie projektu A w przed- 
miocie zabezpieczenia emerytalnego nieetatowych | 
pracowników Polskich Kolei Państwowych i o za- 
bezpieczeniu pozostałych po nich wdów i sierot. 

4. Pierwsze czytanie projektu ustawy o zmia- 
nie niektórych postanowień ustawy z dnia 11.XI! į 
1923 r. o zaopatrzeniu emerytałnem funkcjonarju- 
szów państwowych i zawodowych wojskowych, 
oraz ustawy z dnia 13.II 1924 r. zmieniającej nie- 
które postanowienia ustawy z dnia 11.XII 1923 r, 
o zaopatrzeniu emerytalnem funkcjonarjuszów pań- 
stwowych i zawodowych wojskowych. 

5 Pierwsze czytanie projektu ustawy w spra- 
wie częściowej zmiany ustawy z dnia 3,XII 1924 r. 
o zwolnieniu od podatków i opłat publicznych, 
państwowych i samorządowych osób, korzystają- 
cych z prawa eksterytorjalności, oraz szefów za- 
wodowych .przedstawicielstw konsularnych państw 

obcych w“ Polsce. 

6 Głosowanie nad poprawkami Senatu do pro- 
jektu ustawy o wykonaniu reformy rolnej, 

7, Sprawozdanie Komisji Rolnej o projekcie 
ustawy „O zamianie, sprzedaży i darowiźnie nie. 
których gruntów państwowych", Ref. pos. Ka- 
wecki. 

8. Sprawozdanie Komisji bawół o projek 
cie ustawy o prawie autorskiem. Ref. pos. konos: 
czyński 

9. Sprawozdanie Komisji Os: wiatowej o po- 
prawkach Senatu do przyjętego przez Sejm w dn. 
18.VI 1925 r projektu ustawy, dotyczącej zmiany 
niektórych postanowień ustawy z dnia 7.II 1922r. 
o zakładamiu i utrzymywaniu publicznych szkół 
powszechnych. Ref. pos. Rymar. 

10. Wniosek Związku PSL. „Wyzwolenia“ 
„Jedność Ludowa" w sprawie rozwiązania Sejmu. 


WYCIECZKA PARLĄAMENTARZYSTÓW POL. 
SKICH DO RUMUNJI. 


Dnia 10 listopada b, r. udaje się do Rwnunii 
wycieczka przedstawicieli Seimu i Senatu R P. 
w składzie następującym: pp Chądzyńsk: Adam, 
Chaciński Józef, Dębski Jan, Kiniorsk: Marian, Ko- 
zicki Stanisław, Niedzielski Tadeusz, Pluciński 
Leon, tow, Pragier Adam, Stroński Stanisław, W:- 
ślicki Wacław, Woźnicki Jan, Zdziechowski Jerzy. 
Wycieczka Rite do Bukaresztu 11 listopada. 


I o aj SARETASA 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


NASI TOW. U PREMJERA. 


Wczoraj tow. tow. Barlicki, Perl i Żuław- 
ski w imieniu P. P. S: konierowali z Premie- 
rem p. Wł. Grabskim w sprawie sytuacji go- 
spodarczej. Delegacja poruszyła, między in- 
nemi, sprawę ustawodawstwa społecznego, 
sprawę pomocy w naturze dla bezrobotnych i 
sprawę podatków lokatarskich. Delegacja do- 
magała się od Rządu szybkiej akcji w celu 
przyjścia z pomocą ludności. 


NACZELNIK WYDZ. PRASOWEGO W PRE- 
ZYDJUM RADY MINISTRÓW. 

Na miejsce p. Adama Romera, który u- 
stąpił ze stanowiska naczelnika wydziału po- 
lityczno - prasowgo Prezydjum Rady Mini- 
strów mianowany został ceniony dziennikarz 
i publicysta, długoletni redaktor „Kurjera Pol. 
skiego“ i prezes klubu sprawozdawców par- 
lamentarnych p. Witold Giełżyński. 


WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ DO 
'" BERLINA. 


Onegdaj wyjechała do Berlina delegacja 
polska do rokowań handlowych z Niemcami, 
pp. Adamkiewicz. Sokołowski, oraz senator 
Bartoszewicz i pos, tow. Diamand. Przewod- 


sniczący dr. Prądzyński wyjechał wcześniej, 


USTAWA O POŻYCZCE ZAGRANICZNEJ, 
Z Min. Skarbu komunikują: 
W związku z uzyskaną przy dzierżawie mo» 


nopolu zapałczanego pożyczką zagraniczną w wy-. 


sokości 6 milj. dolarów, Rada Ministrów na ostat- 


4 = Str. 4 | siek „KUBULNIA , piątek, sù pazdzterntka 1925, 
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* tów gabinet Luther — Stresemann 


niem swem posiedzeniu upoważniła Ministra Skar- 
bu do przedłożenia Sejmowi ustawy. dotyczącej 
zaciąśnięcia i spłaty tej pożyczki. 

Zgodnie ż projektem ustawy, oprocentowanie 
pożyczki wynosi 7 od 100 rocznie. Umorzenie po- 
życzki odbywać się będzie w 20 kolejnych ratach 
rocznych na podstawie planu umorzenia, ustalo- 
nego przez Ministra Skarbu. Wypuszczenie dola- 
rowych obligacji skarbowych, ustalenie wysokości 
odcinków, ilości i wartości kuponów, sposób spła- 
ty kapitału i odsetek, sprzedaż obligacji po cenie 
imienne; oraz wprowadzenie ich na giełdy krajo- 
we i zagraniczne ustalone będzie po przyjęciu us- 
tawy przez Sejm i przez Ministra Skarbu, 


Z RADY MINISTRÓW. 


(PAT). Rada Ministrów na posiedzeniu w dn, 
28 października 1925 r. powzięła m. in uchwały: 


No Zy5 Bimma 


projekt ustawy o ustroju szkolnictwa w Rzeczypo- 
$poliiej, projekt ustawy o sędziach śledczych do 
spraw wyjątkowego znaczenia, projekt usiawy o 
statystyce ruchu naturainego fudności ; o stwier- 
dzaniu przyczyn zgonu, PA enie o obniże- 

ju należność: Skarbu Państwa z tytułu pożyczek, 
RARE osadnikom wojskowym i cywilnym, 
projekt ustąwy uzupełniającej postanowienia usta- 
wy z dnia 23 marca 1922 r. w: sprawie zaopatrzenia 
weteranów powstań narodowych z 1831 1848 ż 
1863 - oraz wdów po nich; rozpor prządzóćć e o obni- 
żeniu taksy dla pisarzy hipotecznych, rczporządze- 
nie o ustanowieniu cła wywozowego od ropy naf- 
towej. upoważnienie właściwych ministrów do wy- 
dania rozporządzenia z p, i art. 7-50 ustawy o urc- 
gulowaniu 78-iu pozycji taryfy celnej, dotyczą- 
cych produkiów przemysłowych oraz zwierzęcych, 
nie dotyczących natomiast: zboża ani tłuszczu 
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TEELGARA RE Y 
Nowy Rząd we Francji 


SKŁAD GABINETU. 


Paryż, 29 października. (PAT.). Agencja 
Havasa donosi urzędowo o utworzeniu gabi- 
netu w składzie następującym: Painleve — 
prezydjum i finanse, Briand — sprawy zagra- 
niczna, Chautemps — sprawiedliwość, Schra- 
mek — sprawy wewnętrzne, Daladier — woj- 
na, Borel — marynarka, de Monzie — roboty 
publiczne, Delbos — oświata, Durand — rol- 
nictwo, Daniel Vincent — handel, Perrier — 
kolonje, Anteriou — emerytury, Durafour — 
praca i opieka społeczna, Podsekretarze sta- 
nu: Barthca prezydjum rady, Jammy 
Schmidt — obszarów wyzwolonych, Eynac — 
aeronautyki, Benzet — nauczania techniczne- 
go, Danielou — marynarki handlowej, Ossola 
— wojny. Na stanowisko gubernatora Banku 
Francuskiego powołany zostaje Chaumet. 


Paryż, 29 października. (PAT.). Nowy 
gabinet, włączając podsekretarzy stanu, li- 
czy w swem łonie czterech senatorów, na- 
add; de radykalnej lewicy demokra- 
tycznej i stronnictwa radykałów socjalnych. 
Pozostali ministrewie są członkami izby de- 
putowanych. Wśród nich znajduje się 3-ch 
republikanów - socjalnych, dziesięciu rady- 
kałów : radykałów - socjalnych oraz 3-ch 
członków lewicy radykalnej. 


| 


OPINJA TOW. BONCOURA. 
Paryż, 29 października. (PAT.) Paul 
Boncour oświadczył w kuluarach izby depu- 
towanych, iż nieobecność w rządzie socjali- 
stów poważnie zaciąży na przyszłem usta- 


wodawstwie. 
PARLAMENT. 

Paryż, 29 października. (PAT.) Dziś 
otwarta została nadzwyczajna sesja obu 
izb parlamentu, Parlament. odroczył się do 
wtorku, W dniu tym rząd złoży w parla- 
mencie deklarację, 

Paryż, 29 października, (PAT.). Sze- 
reg osobistości politycznych twierdzi, = iż 
ważną jest rzeczą zapewnić Painlevemu i 
jego współpracownikom szeroki kredyt, ti- 
możliwiający rozwiązanie poważnych zaga- 
dnień chwili bieżącej. Osobistości te są- 
dzą, że gabinet może liczyć na przeważają- 
cą większość, o ile zadośćuczyni jednomy- 
ślnym głosom, domagającym się uzdrowie- 
nia finansowego i ostatecznej odbudowy 
Francji. Wielu posłów socjalistycznych 
stwierdza, że socjaliści w dalszym ciągu 
popierać będą gabinet Painlevego, jeżeli 
przedstawi on plan, w którym domagać się 
będzie od wszelkiego rodzaju fortun i na- 
bytych bogactw środków, niezbędnych dla 
amortyzacji długu i uzdrowienia finanso- 
wego, 


W Niemczech po Locarno 


PO UCHWALE SOCJALISTÓW. 
Berlin, 29 października, (PAT). Wczo- 


rajsza uchwała komitetu wykonawczego | 
frakcji socjalno-demokratycznej jest ob- 
, szernie komentowana przez prasę dzisiej- 
szą. 


Uchwała ta — pisze „Vorwarts' — o- 
znacza, że socjal-demokraci widzą wyjście 
z obecnego kryzysu tylko w rozwiązaniu 
parlamentu. 


„Berliner Tageblatt“ pochwala bez za- 
strzeżeń decyzję socjalistów, która może 
tylko przyśpieszyć wyjaśnienie sytuacji. 
Uchwała ta — pisze organ demokratów — 
rozprasza iluzje, jakoby gabinet obecny 
mógł prowadzić politykę zagraniczną gło- 
sami partji lewicowych, a politykę wewnę- 
trzną głosami prawicy. 

„Germania“ donosi, że uchwała komi- 
tetu frakcji socjal - demokratycznej wywo- 
łała wielkie wzburzenie w partji ludowej, 
która nada! pozostaje w iaknajściś!ejszej 
łączności z nacjonalistami. 


Półoficjalna * „Tägliche Rundschau“ 
pisze, że pomimo uchwały socjal - dmokra- 
będzie 
usiłował utrzymać obecny reichstag i. zna- 
lazłszy oparcie w partjach umiarkowanych, 
starać się o większość dla ratyfikacji trak- 
tatów locarneńskich. nie oglądając się na 
niemiecko - narodowych, 


KOMUNIŚCI DOMAGAJĄ SIĘ ZWOŁA- 
NIA PARLAMENTU. 


Berlin, 29 października. (PAT.). Frak- 
cja komunistyczna reichstagu wystosowała 
pismo do frakcji socja! - demokratycznej, 
prosząc o poparcie wniosku komunistyczne» 
go zwołania reichsłagu. Jak wiadomo, par- 
lament może-być zwołany na specjalne ży- 
czenie: części posłów. Głosy komunistów 
i socjalistów wystarczają do natychmiasto- 
wego zwołania reichsta$u. 


| 


| 
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KANCLERZ LUTHER O UKŁADZIE 
LOCARNEŃSKIM. 

Essen, 29 pażdziernika. (PAT.) Kanc- 
lerz Rzeszy dr. Luther wygłosił tu mowę, 
w której zaznaczył m. in., że układy locar- 
neńskie nie zmieniają zupełnie stosunku 
Niemiec do Rosji. Kanclerz podkreślił, że 
użyje wszelkich swoich wpływów, aby 
wszystkie układy, zawarte w Locarno, zo- 
stały przyjęte przez naród niemiecki, któ- 
ry w obecnej chwili stoi wobec zadania o 
historycznej doniosłości. 

NACJONALIŚCI RER Z.POL- 
Ą 

Berlin, 29 października. (PAT.). »Der 
Tag', organ nacjonalistów niemieckich, 
krytykuje traktat rozjemczy niemiecko- pol- 
ski í stawia mu zarzuty: pozostaje niejas- 
ną kwestja, wynikająca ze wstepu, w któ- 
rym powiedziane jest wyraźnie, że obie 
strony zgodzą się na to, aby prawo każdej 
z nich nie mogło być zmienione inaczej, jak 
za jej zgodą. W praktyce oznacza to, że 
w rokowaniach z Polską o ratyfikację gra- 
nic, nawet gdyby sąd CY przyznał 

iemcom rację, rektyfikacja nie może na- 
stąpić bez zgody Polski. 
KANCLERZ LUTHER O UKŁADZIE 
POLSKO - NIEMIECKIM. 


Berlin, 29 października. (PAT.). We 
wczorajszem przemówieniu w Essen na te- 
mat konterencj: w Locarno kanclerz Luther 
powiedział między in.” oczywiście Niemcy 
nie chcą i nie mogą prowadzić wojny od 
strony wschodniej. Niemcy nie są jednak 
w stanie podpisać z sąsiadem wschodnim 
traktatów, któreby gwarantowały obecną li- 
nję graniczną. Z Polską podpisaliśmy trak- 
tat rozjemczy taki, jaki mamy z państwa» 
mi, z któremi nie graniczymy. Wstęp do 
traktatu rozjemczego z Polską mówi, oczy- 
wiście, o jego celu p kojowym i stawia ten 
cel na naczelnem miejscu traktatu. . Ina- 
czej nie mógł postąpić żaden Niemiec. 


Zatarg grecko-bułgarski 


ZAPRZESTANIE WROGICH KROKÓW. 


Sofja, 29 października. (P. A. T.). W 
środę, dnia 28 b. m.. o godz. 19-ej oficero- 
wie bułgarscy spotkali się Z attaches woj- 
skowymi Anślii, Francji : Włoch. Podpi- 
sano protokuł, wzywający dowództwo wojsk 
bułgarskich do zaprzestania wrogich kro- 
ków wobec Grecji, 


Sofja, 29 października. (PAT.). Ubie- 
głej nocy Grecy rozpoczęli ewakuację tery- 
torjum bułgarskiego. Attaches wojskowi 
piece sojuszniczych odjechali z Demir- 

apu do Petricy, którą Bułgarzy zajmą w 
dniu iutrzeiszvm 


PRASA O DECYZJI LIGI NARODÓW. 


Sołja, 29 października. (PAT.). Cała 
prasa aprobuje decyzję Rady Ligi Naro- 
dów w sprawie natychmiastowego przer- 
wania wrogich działań i opróżnienia” zają- 
tych terytorjów. Prasa podkreśla, iż But. 
garja przyjmuje uchwałę Rady Ligi Naro- 
dów, która w rzeczywistości nie nakłada 
na Bułgarię żadnego zobowiązania wobec 
tego. że wojska bułgarskie nie podejmowa- 
ły żadnych wrogich kroków przeciwko Gre- 
kom. Dzienniki stwierdzają jednak, że win- 
na być rozstrzygnięta druga sprawa: odpoe 
wiedzia!lności, sankcii i odszkodowań, “ 


, 
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INTERWENCJA LIGI NARODÓW. 


Paryż, 29 października. (PAT.) Dziś 
rano Rada Ligi Narodów przyjęła do wia- 
domości telegram greckiego ministra spraw 
zagranicznych oraz pierwsze sprawozdanie 
fzeczoznawców wojskowych. Wycofywanie 
oddziałów greckich i bułgarskich odbywa 
się normalnie. Po południu Rada Ligi wy- 
znaczy złożoną z 5 członków komisję śled- 
czą, w skład której wejdą: jeden dyplama- 
ta angielski, jeden oficer francuski, jeden 
oficer włoski, oraz dwie csoby cywilne na- 
rodowości szwedzkiej i belgijskiej. 

MIĘDZYNARODOWA KOMISJA 
WOJSKOWA. 


|. Sofja, 29 pażdziernika. (PAT.). Mię- 
dzynarodowa specjałna komisja wojskowa 
odjedzie dnia 29 b. m. po godz. 13-ej do 
okolic zaatakowanych przez wojska grechie 
w celu stwierdzenia na miejscu szkód, wy- 
rządzonych przez te wojska. Dn. 30 b. m. 
wojska bułgarskie obejmą ponownie w swe 
posiadanie terytorja bułgarskie, ewakuo- 
wane przez Greków. Powyższe terminy 
zostały ustalone wedle propozycji bułgar- 
skiej, która miała na celu ułatwienie pracy 
komisji śledczej. 
OTWARCIE PARLAMENTU 
BUŁGARSKIEGO. 

Sołja, 29 października, (P. A, T.). W 
środę, 28 b. m. po południu, została otwar- 
ta sesja zwyczajna Izby, Król odczytał o- 
rędzie, w którem przypomniał na wstępie, 
że wysiłki, podjęte przez rząd bułgarski w 
celu ustalenia równowagi społecznej i eko- 
nomicznej kraju dały pomyślne wyniki. 

Poruszając sprawę konfliktu grecko- 
bułgarskiego, mowa tronowa głosi: „Z ubo- 
lewaniem należy stwierdzić, że mimo na- 
szego przywiązania do pokoju i poprawne- 
$o stanowiska, wojska greckie wtargnęły, 
w związku z zajściem granicznem, na nasze 
terytorjum, narażając ludność tych okolic 
na ciężkie przeżycia. /'Na zasadzie art, 10 
1 11 Paktu Ligi Narodów rząd uczynił de- 
marche wobec Rady Ligi Narodów i zażą- 
dał podjęcia środków, mających na celu 
uchylenie wszelkich komplikacji, ustalenie 
odpowiedzialności oraz zastosowanie sank- 


cjr, En 


~ Londyn, 29 października. (PAT.). Jak 
donoszą z Kairu, dekret królewski o przy- 
musowej rejestracji stowarzyszeń politycz- 
nych wywoałła wśród stronnictw opozycyj- 
nych żywe niezadowolenie. Spodziewać się 
można, że zwolennicy Zaghlula Paszy i li- 
kerai nie zastosują się do postanowień de- 
etu. 


Eisplozja w fabryce berlińskiej 


Berlin, 29 października. (PAT.), W ía- 
bryce chemicznej dr. Berchera w Reina- 
chendorf nastąpiła dzisiaj z nieznanych 
Przyczyn gwałtowna eksplozja, która zni- 
szczyła cały budynek fabryczny. Odłamki 
murów przeleciały setki metrów, dziura- 
wiąc dachy 12 okolicznych domów. Setki 
szyb jest rozbitych, 4 robotników, którzy w 
czasie eksplozji byli zajęci w fabryce, zo- 
stało ciężko rannych. 

I 


Wiadomości telegraficzne Ę 


— Jak donoszą pisma z Rygi, poseł z Letga- 
lji do nowego sejmu, Login, powiadomił władze 
policyjne w Rydze, iż steroryzowany przez kan= 
dydata z tej samej listy wyborczej Kublitzky ego 
zmuszony był podpisać zrzeczenie się swego man- 
datu, Policja rozpoczęła śledztwo w tej sprawie 

— Międzynarodowa konferencja przedstawi- 
cieli Agencji Telegrałicznych w Rzymie zakończy- 
ła swe prace, Ustalono, że następna konferencja 
odbędzie się w Warszawie, 
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Prowincja. 
Częstochowa. 


(Kor. własna). » 
Konierencja kobieca P. P, S, 


Dn. 18 bm. odbyła się w Częstochowie kon- 
ferencja kobieca PPS. Na konierencję tę przybyły 
członkinie organizacji PPS z Częstochowy joko- 
licznych osad fabrycznych 

Konferencji przewodniczyła tow. Kasprzycka, 
Sprawozdanie z działalności Wydziału Kobiecego 
złożyła tow. Sacharówna. Ze sprawozdania nale- 
ży wymienić ożywioną działalność na polu wycho- 
wania i opieki nad dzieckiem robotniczem. To też 
Wydział może poszczycić się rozwijającym się 
ogniskiem dzieci robotniczych, w którem, oprócz 
zabaw, prowadzi się pogadanki na tematy robot- 
micze i ogólno-kształcące, Ognisko takie istnieje 
Narazie w śródmieściu, ale w najbliższej przyszło- 
ści ognisk takich powstanie więcej, przedewszyst- 
kiem w dzielnicach robotniczych. Nadto Wydział 
prowadzi ożywioną działalność kolporterską wy- 
dawnistw partyjnych oraz organizuje dość często 
zbiórki pieniężne na potrzeby Komitetu Opieki 
mad dzieckiem. 

"Nad sprawozdaniem wywiązała się ożywiona 
dyskusja, 

Następnie tow. Praussowa omówiła sprawy 
organizacyjne j agitacyjne, któremi Wydział ma 
gająć się w najbliższej przyszłości. 


wienie pos. Kaz. Czapińskiego, 


Na tem konferencję zakończono z tem, iż 
Wydział ma zorganizować i zwołać w najbliższym 
czasie konferencję obwodową kobiet z terenu or- 
ganizacyjneśo: piotrkowskiego, radomskowskiego, 
częstochowskiego i zagłębiowskiego, 
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Głosy czytelników, 


Zatarg z właścicielem domu na tle przekonań polí- 
tycznych. 


Mieszkam na Pelcowiźnie, przy ul, Warmiń- 
skiej Nr. 1. Właścicie! tego domu, Leżder Stani- 
sław fendek) chce mnie za wszelką cenę usunąć 
ż mieszkania, ponieważ jestem socjalistą i ponie- 
waż namawiałem mieszkańców domu, aby naież2li 
do zw. lokatorów. — Dlatego szykanuje mnie na 
każdym kroku. : 

Jeszcze w lutym b r. wynikł między nami za- 
targ na tle wysokości komornego. Lejder, chcąc się 
mnie pozbyć, kazał mi zapłacić za pokoik z kuch- 
ńią 16 zł gdy tymczasem, na mocy ustawy, w na- 
stępnym miesiącu, t.j. w marcu b, r, — należało 
się tylko 3 zł 77 gr. 

6 razy miałem sprawy sądowe i 
śgrywałem 

P. Lejder szykanował mnie do tego stopnia, że 
np. przez cały rok dzieci moje musiałem wypusz- 
czać z. domu na ulicę przez okno; gdyż gospodarz 
sprowadził pod drzwi mieszkania złe psy, które się 
na dzieci rzucały: 

Byłem tak rozgoryczony postępowaniem p 
Lejdera, że przyznaję, że chciałem, aby i jego do- 
sięgła, sprawiedliwość. 

L ma sklep z wódkami waktórym handluje 
wódką, poza uslawowemi godzinami, W sobotę 
wieczorem, widząc, żę ze sklepu jego wychodzi 
dziewczynka z wódką, zawołałem posterunkowe- 
go. IPosterunkowy nie chciał z początku spisać pro- 
tokółu; wreszcie — spisał, ale następnie w komisa- 
rjacie przodownik zaczął mi zarzucać, że sam spro- 
wadziłem dziewczynkę z wódką, co jest absolutnie 
nieprawdą, P Lejder, jak zeznaje owa dziewczyn 
ka, posunął się do tego, że namawiał ja, aby cofnę- 
ła swoje poprzednie zeznania i aby powiedziała, 
żę tylko pod presją zeznała, iż L. dał jej wódkę 
Czynione są najwidoczniej starania, aby sprawę za- 
tuszować — gdyż chodzi tu o takiego p. Lejdera. 

E. Włoczkowski. 


sprawy te wy- 


Ruch robotnicz 
Z . j .. 
życia partji, 

W piątek dn. 30 b. m. 
Dzielnica Powązkowska. O *godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy 
Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebras 
nie członków dzielnicy. 
Koło Gazowni — Wola, © godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Wolskiej, Wolska 44, odbędzie się ze- 
branie Koła. 
Dzielnica Praska, O godz, 7 w lokalu dzielni. 
cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne 

członków dzielnicy, 

Dzielnica Czerniakowska, O godz. 7 w lokalu 


dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 


Wydział Prawobrzeżny W. O. K, R. PPS, W 
pierwszej połowie listopada r. b. Zarząd Wydziału 
Prawobrzeżnego W, O. K R. PPS. otwiera dla 
członków dzielnic: Praskiej, N-Brudna i Grochow- 
skiej systematyczny cykł wykładów na tematy 
społeczno - polityczne. Celem zapisu zgłaszać się 
należy do sekretarjatu dzielnicy Praskiej, Brukowa 
29 w godz. 6—8 wiecz. Ilość słuchaczy ograniczo- 
na, Pierwszeństwo przysługuje -mężom zaufania 
P P. S, po fabrykach i związkach. 


zebranie 


się po- 


Ruch zawodowy. 


Baczność, tokarze warszawscy! W sobotę dn 
31 października odbędzie się walne zebranie o $. 
6 wiecż. w lokalu Zw, Rob Przem. Metaloweśo, 
Leszno 53, z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór prezydjym. 2) Sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności komisji orśanizacyj- 
nej. 3) Wybór Zarządu sekcji tokarzy, 4) Wolne 
wnioski. . 

Ogólne zebranie członków Koła techników 
Zw. zaw. prac handł, przem, i biur. st. m. War- 
szawy odbędzie się w drugim terminie w dniu 31 
b m. o godz. % wiecz. w gmachu Związku, Sien- 
na 16. 


Ruch kult.-oświatowy. 


ZARZĄD GŁÓWNY TOW. UNIW. ROBOT. 

Warecka 7, Sekretarjat czynny 5—7 wiecz. 

PROGRAM II ZJAZDU T. U, R. W KRAKOWIE. 

W niedzielę. 

t, Otwarcie Zjazdu przez przewodniczącego T, 

U. R., pos. Ignacego Daszyńskiego. 

2. Przemówienia przedstawicieli Instytucji i 
Organizacji. h 

"3. O Staszicu (setna rocznica zgonu) przemó- 


4. „Różne drogi rozwoju społecznego” odczyt 
prof. Ludwika Krzywickiego. 
z e Sprawozdanie Sekrctarjatu Generalnego T. 

w poniedziałek, 


6. Praca wśród młodzieży. 
7, Koła samokształcenia — 


referent pos, Kazi- 
mierz Czapiński; 


` 8. Praca na terenie Związków Zawodowych, 
ref. pos, Zygmunt Żuławski. 

9. Praktyczne szkoły robotnicze, referent pos. 
Zyśmunt Piotrowski. 

10. Wybory 5-ciu członków Zarządu Główne- 
śo T. U. R. 

11. Głosowanie wniosków i rezolucji. 

12. Wolne wnioski. 

W przeddzień Zjazdu, dn. 31 października r. 
b. odbędzie się pod przewodnictwem posła Igna- 
cego Daszyńskiego zebranie publiczne na temat: 
„Klasa robotnicza a szkoły w Polsce“, Referować 
będą: pos. Juljan Smulikowski i sen, dr, Stefan 
Kopciński. 

Podczas Zjazdu odbędzie się dla uczestników 
wieczornica, oraz wspólny teatr. 

Zarząd Główny T. U. R. zwraca się do Od- 
działów o odpowiednie obesłanie Zjazdu, oraz o 
jaknajszybsze zgłaszanie liczby delegatów (celem 
przygotowania mieszkań). 


Oddział Warszawski T. U. R. AL Jerozolim- 
skie 6 m. 4. Sekretarjat czynny cd 5 — 7 5% poł 

Bibljoteka Oddz. Warsz. TUR. Bibljoteka 
czynna jest w lokalu TUR. od 7—9 wrecz, w po- 
niedziałki, środy i piątki Wpisowe złoty, opłata 
miesięczna 30 groszy Bibljoteka posiada 2000 to- 
mów. 
Czytelnia Pism T. U. R. Po przerwie wywoła- 
nej remontem lokalu wznawia swe czynności Czy- 
telnia Pism Oddz, Warsz. T. U. R Mieści się przy 
uł, At. Jerozolimskie 6, m 4 í jest czynna codzien- 
nie od 7—9 wiecz. popol. Wstęp bezpłatny, 


PALTOTY CHŁOPCÓW 


UBRANIA 
I MUNDURKI 
SZKOLNE 


DOSKONAŁY KRÓJ 
MOCNY MATERJAŁ 
NISKIE CENY. 


BRACIA JABEKOWSCY 


BRACKA. 25. 


CYRK 8 m. 15. 


Powtórzenie nadzw. pragramu otwarcia. 


PATEFONY. 
grają kulką szafirową 
czysto, głośno i naturalnie 
ZA GOTÓWKĘ i NA RATY 
ADAM KLIMKIEWICZ 
:54, Marszałkowska 154. 


(zy wiecie dlaczego towary zagran (ane 


mają wielki zbyt? "Bo są mocno reklamowane. 
Czy nie jest najlepszą reklamą szybka dostawa? 
Który kupiec będzie kładł pieniądze w zagranicz- 
ne zamówienia, jeśli w kraju dziś zamówiony to- 
war będzie miał w swoim składzie? 

Sprobujcie I przekonajcie się, że korzystając 
z poczty lotniczej i przesyłek lotniczych wzmoże- 
cie obrót towarów krajowych. 

Polska Linja Lotnicza, podejmując propagandę 
w tym celu oświadcza, że chętnie dla przekona- 
nia niewiernych przewiezie zupełnie darmo 100 
przesyłek towarowych z Warszawy do kupców 
w Gdańsku, Lwowie, Krakowie i Wiedniu. Każda 
firma mą zatem możność nadania po jednej prze- 
syłce w każdym kierunku bezpłatnie. 

Informacje: Nowy Swiat Nr. 24, telefony: 
9 00, 19-88 i 8-50. 


Zycie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej 

Dol. Stan. Zjedn. za 1—6.02 

Franki francuskie za 100—25.11 

Funty angielskie za 1—29.10 

Ploreny holend. za 100—241.60 

Kor. czesko—słow. za 100--17.80 

Franki szwaje. za 100—115.67 

Korony austrjac. za 100 0%0—84 60 

Liry włoskie za 100—2374 `. 

Franki belgijskie za 100—27,26 
Tendencja była mocniejsza jedynie dla fran- 
ków belgijskich. Pozatem różnice były nieznaczne. 
Zapotrzebowanie na dewizy było mniejsze, 
wskutek czego obroty były mniejsze, niż na 400 
tysięcy dolarów. , i 
Bank Polski sprzedawał dolary w. gotówce 
bez ograniczenia po 602 W obrotach prywatnych 
dolary były 6.02%. 
Ruble złote sprzedawano dziś po 3.1034. 


pan; 0); 
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KDT Str. 5 PO 
STAN POGODY i Ł 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w k 
Warszawie 15%, najniższa 5; w Zakopanem raño 
dość pogodnie, temperatura najniższa 2%, naj- ce 
wyższa onegdaj 16°, 74 
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- fer 
siejszym: Naogół pogoda mglista i dość ciepła o x 


zachmurzeniu umiarkowanem, słabe wiatry z kie- 
runków południowych i zachodnich, 


Z Grochowa, Łącznie z przeprowadzeniem li- 
nji tramwajowej nr. 24 do Grochowa, Magistrat 
przystąpił do uregulowania jezdni chodnika. % 
Korzystając z pięknej pogody, roboty przy ukła- 
daniu chodników, które będą ułożone aż do ul. 
Podskarbińskiej, postępują szybko naprzód, Ponie- 
waż w kilkunastu miejscach na chodnikach znaj- 
dują się stare topole, przeto robotnicy z planta- 
cji miejskich, przy czynnej pomocy strażaków z 
praskiego oddziału straży ogniowej, posiłkujących 
się drabina, usuwają rozłożyste topole. Nowa li- 
nja. tramwajowa, licząc od rogu ul. Kijowskiej i 
Targowej, będzie się ciągnęła na przestrzeni 514 
klm, Na krańcowej stacji w Grochowie przy pęt- 
licy wznoszona jest budka tramwajowa wyłącznie 


i 


dla pasażerów Ulica będzie oświetlona e!ektrycz= 

nością; lampy są umieszczone na słupach tramwa- ` l: 

jowych. i ao 
Tk 


Nowa linja tramwajowa nr. 24, W niedzielę o 
godz 11 rano nastąpi uroczyste otwarcie nowo- 
zbudowanej linji Grochowskiej. Uroczystość odbę- 
dzie się przy zbiegu ul. Zielenieckiej i Grochow- 
skiej na Pradze Zaproszeni przedstawiciele władz 
państwowych i miejskich oraz prasy zbiotą się na 
pl Trzech Krzyży, skąd specjalnymi wagonami u- 
dadzą się o godz. 10%4 rano na miejsce otwarcia. 
Po otwarciu nastąpi objazd przez zaproszonych 
nowej linji, która, licząc od pl. Trzech Krzyży do. 
krańcowego punktu pod Gocławkiem, liczy 9 klm. 
Nowozbudowany zaś tor przebiega na przestrzeni . 
około 5% klm. Będzie to linja jednotorowa z mi- 
jankami, na której krążyć będzie 10 wagonów po- 
jedyńczych co 9 minut. Normalna komunikacja na 
nowej linji rozpocznie się tegoż dnia od godz. 12 
w południe z pł. Trzech Krzyży. (—]) dd 


Licytacje książek, Jutro o godz. 7 wiecz od- 
ędzie się w Kamienicy Książąt Mazowieckich 
(Stare Miasto 3t) licytacja książek, urządzona 
staraniem Tow. Bibljofilów Polskich Zgłoszono 
do sprzedaży przeszło 150 dzieł, mających wartość 
naukową, literacką, artystyczną lub zabytkową 
Miłośnicy książek proszeni są o jaknajliczniejsze 
przybycie. ` ; ES 

W związku z przymusem pracy dla akademi- 
ków, uchwalonym przez Wydział Wykonawczy 
Żyd Akademickich Instytucji Samopom. Środowi- 
ska Warszawskiego — Akademickie Grosserow- 
skie Koło „Ogniwo* niniejszem wzywa ogół stu- 
dentów socjalistów do brania udziału tylko w 
tych pracach na rzecz akademickich istytucji, któ- 
re noszą charakter wyraźnie społeczny i samop3- 
mocowy, a nie współdziałania w imprezach o cha= 
rakterze filantropijnym. kn 


g* 


Postoje dorożek samochodowych. Jeszcze do 
października 1924 r istniało w Warszawie tylka y: 
5 postojów dorożek samochodowych ze względu 
ma niewielką ich liczbę. Ponieważ liczba dorożek 
samochodowych wzrastała od tego czasu, powięk- 
szono liczbę postojów do 12. Obeznie Kom Rzą- 
du zarządził, że dorożki samochodowe mogą sta- 
wać, oprócz 12 miejsc, specjalnie zarezerwowa- 
nych dla nich, na wszystkich miejscach postojo= 
wych dorożek konnych. Jednakże dorożkarze sa- 
mochodowi ignorują całkowicie zarządzenie po- 
wyższe i przystawają tylko na ruchliwych ulicach. 
Obecnie władze administracyjne poddały rewizji 
wszystkie dotychczasowe miejsca postój doró+ 
żek konnych i samochodowych, W najbliższym 
czasie nastąpi uregulowanie tej sprawy w obrębie — Wp ; 
Warszawy. W każdym razie postoje dorożek samo- X WSE 
chodowych nie były i nie będą wyznaczane na JaN i 
ul. Marszałkowskiej, Nowym Świecie Krakow. zg 
Przedmieściu ze względu na duży ruch ulicmmny 
pieszy, kołowy i tramwajowy, lecz na ulicach po- — 
przecznych tych arterji, Jeżeli chodzi o dworzec — 
Główny, postoje dorożek samochodowych miesz- 
czą się przed dworcem prłyjazdowym przed 
skwerkiem, przed dworcem zaś odjazdowym przy. 
zbiegu ul. Chmielnej i Wielkiej, (—) 3 4 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Z Pol. Tow. Teozoticznego. Dziś o g. 8 wiec: ce 
w sali Tow. Hygjenicznego, Karowa 31, p W. Dy- 
nowska wygłosi odczyt p. t. „Naród w -świetle 
teozofji'. Bilety w cenie 1 i 2 zł. są do nabycia 
codzień od g. 4.30 — 6.30 w Sckretarjacie Pol. 
Tow. Teozof, Królewska 25 m. 3, oraz w dzień 
odczytu od $. 6 przy wejściu. J 


Co każdy z nas powinien wiedzieć o Górnym 
Śląsku. Staraniem Wydziału Oświaty i Kultury 
Magistratu m. st. Warszawy jutro o godz. 8 w 
w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Krakow 
Przedmieście 66) p. Bronisław Jaworski wygłosi 
na powyższy temat odczyt. s 


Odczyt p. Marstro, W niedzielę dn. 1 listopa- 
da o godz. 1 w poł. w sali kino-teatru „Jar“, Ka- 
rowa 18, p. Marjan Marstro wygłosi odczyt na t.: 
„Zdrada w małżeństwie, a opinja publiczna”. % 

Z Tow. Ekonomistów i Statystyków Polskich — 
Dnia 2 listopada w lokalu Tow. Ekonomistów i 
Statystyków (Jasna 19) odbędzie się odczyt prof. 
Jana $t. Lewińskiego p. t. „Dlaczego złoty się za-- 
chwiał?" Początek 8 m. 30 wiecz. I R 

Nieczłonkowie Towarzystwa mogą otrzymywać 
zaproszenia na odczyty w kancelarji Tow; c0- 
nom. i Statyst w środy i piątki.od $ 5—7 wiecz. 
(Jasna 19). EDA: 
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mE Str. 6 TINE E A ROBOTNIK, pia 


» co do nich decyzji Sądu Okręgowego w przed- 


WYPADKI. 

Upadek inwalidy z II piętra przy zakładaniu 
okna. Zamieszkały przy ul. Łochowskiej 78 inwa- 
lida bez nóg Władysław Zglewinicki, w czasie za- 
kładania umytego okna, stracił równowagę i wy- 
padł z wysokości II piętra na podwórze. Ogólnie 
potłuczonego Zglewinickieśo przewiozło Pogoto- 
wie do szpitala św, Rocha. 


Zbrodniczy zamach, Na rogu ul. Puławskiej i 
Grażyny Władysław Osuch (Puławska 16) uderzył 
nożem w plecy 19-letniego Władysława Szajdziuka 
(Beryszarska 17), Ranicnego przewiozło Pogotowie 
do szpitala Dzieciątka Jezus, Sprawca zbrodnicze- 
$o czynu aresztowany. 


Zabita przez samochód. Na rogu ul. Marszał- 
kowskiej i Wspólnej auto-dorożka ar. 358 (18961), 
prowadzona przez kierowcę Stefana Zabiegę (11 
Listopada 34), przejechała przechodzącą przez je- 
zdnię kobietę, którą tymże samochodem przewie- 
ziono do Pogotowia prywatnego (Marszałkowska 
nr. 77), gdzie lekarz dyżurny stwierdził pęknięcie 
podstawy czaszki .W drodze do szpitała Dz. Je- 
zus kobieta zmarła. 

Po upływie kilku godzin ustalono, 
przez samochód jest 56-letnia Ludwika Wajber- 
gowa (Wspólna 58). Kierowcę aresztowano. 


że zabiła 


Katastroa: z „Magirusem”', Wczoraj. ok godz. 
3 pp. cały oddział straży ogniowej z Ratusza wy- 
jechał na próbną przejażdźlkę, dokonywaną każde- 
go tygodnia. Przy zbiegu ul. Koziej i Miodowej, 2 
powodu mokrej i śliskiej jezdni, przednie koła po- 
 ślizgnęły się i wskutek silnego uderzenia o kant 
chodnika, prawe przednie koło auta, na którem 
była drabina mechaniczna „Magirus“, złamało się. 
Prawa strona suta oparła się o słup tramwajowy, 
wskutek czego zostały uszkodzone prawe skrzydło 
'i przednia oś. Wypadku z ludźmi nie było. Uszko- 
dzomy wóz zaciąśnięto do g$Arażu. 

Zarwanie się schodów, W domu nr 5 przy 
ul. Piwnej zarwały się spróchniałe stopnie na 
klatce schodowej I piętra, Idący wówczas po scho- 
dach 49-letni Teodor Grabowski, handlarz, loka- 
tor tegoż domu, spadł na parter. Lekarz Pogo- 
towia stwierdził potłuczenie prawego podudzia 
oraz bóle brzucha i, po opatrunku, przewiózł G. 

w stanie ciężkim do szpitala św. Rocha, 

Tajemnicze zasłabnięcie w parku W parku 
Ujazdowskim zachorował nagle i stracił przytom- 
ność mężczyzna niewiadomego nizwiska, około 
lat 60, którego w stanie ciężkim przewiozło Po- 
gotowie do szpitala św. Łazarza. 

Wypadki tramwajowe. Na ul. Muranowskiej 
róg pl. Muranowskiego, pod elektrowóz linji nr. 1 
dostał się 55-letni Lejba Braun (Mila 9), który do- 
znał złamania prawego obojczyka i potłuczenia 
czoła. "Pogotowie. przewiozło psszwankowaneś? 
do szpitala żydowskiego 

— Na rogu ul. Szwedzkiej i Stalowej pod ełek- 
trowóz linji nr. 18 dostała się 50-letnia Marjanna 
Jackiewiczowa (Piotra Skargi 32), którą, ogólnie 
potłuczoną i w stanie ciężkim, przewiozło Pogo- 
towie do szpitala Dzieciątka Jezus 

Samobójstwo w szpitalu, Wczoraj w południe 
na terenie szpitala Ujazdowskiego, na. chodniku 
przed budynkiem nr 9, mieszczącym oddział chirur- 
$iczny, wystrzałem z rewolweru w klatkę piersio- 
wą w serce pozbawił się życia 62-letni Bolesław 
Morawski, rotmistrz rezerwy, zamieszkały w Ale- 
jach Jerozolimskich... Zwłoki przeniesiono do 
kostnicy przy szpitalu do dyspozycji prokuratora. 
Morawski przychodził na wspomniany oddział ma 
poradę lekarską, Przy denacie znaleziono kilka 
listów zApieczętowanych, adresowanych do żony 
i do kolegów-oficerów. 

Zamachy samobójcze, Na ul. Puławskiej. prze4 
demem nr 11, 23-letnia Zofja Rudnicka (Sando- 
mierska 23), bez zajęcia, napiła się esencji octo- 
wej. Pogotowie przewiozło desperatkę do szpita- 


` la Wolskiego. Przyczyna rozpaczliwego kroku — 
J 


brak środków do życia. 
— W lokalu biura firmy angielskiej „Metcalf“ 


= przy ul. Pięknej 3, buchalter tegoż domu 28-letni 
S Wiktor Lewandowski, zamieszkały w Konstanci- 
"nie, wystrzałem z rewolweru w serce pozbawił się 


życia. Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć, 
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Z sądów. 


Sprawa tajnej organizacji P, P, P. 


Nim rozprawa sądowa odsłoni do reszty ba- 
jemnice „faszystowskiej” organizacji! „Pogotowia 
 Patrjotów Polskich", możemy podzielić się wiado- 
mością, iż głośna ta sprawa wkrótce już znajdzie 
się na warandzie. > 
Jak wiadomo,- „PPP.“ prowadziło konspira- 
cję polityczną í zmierzało do obalenia istniejącego 
porządku rzeczy przez zamach stanu W tym celu 
przygotowywało siły zbrojne i wciągało w spisek 
oficerów armji czynnej 
*. Pisaliśmy niedawno o decyzji Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie, nadającej bieg sprawie w 
stosunku do inż, Jana Pękosławskiego, Witolda 
Gorczyńskiego, kap. rezerwy Olgierda Michałow- 
skiego, Tomasza Łubieńskiego, b. gen. Jana Wro- 
czyńskiego, Józefa Leśniewskiego i Henryka Gos- 
tyńskiego, oskarżonych -© udział w organizacji 
PPP. zawiązanej w celu dokonania zamachu stanu. 
Otóż w imieniu gen. Wroczyńskiego, H. Gos- 
` tyńskiego i Leśniewskiego obrońcy ich adwokaci 
' Niedzielski i Szurlej wnieśli skargi incydentalne 
do Sądu Apelacyjnego, domagając się uchylenia 


t 


Im 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, S, 


Sala Muzeum Przem. i Roln, 
Krak. Przedm. Nr. 66. 


SEANSE FILMOWE z pogadankami 


ś 


p. 


miocie nadaniu biegu sprawie i zarządzenia roz- 
prawy i umorzenia postępowania karnego. 

Obrona twierdzi, że p. Wroczyński nie brał 
wcale udziału aktywnego w organizacji i zachowy- 
wał się wobec niej z rezerwą; że w całej tej. im- 
prezie nie było istoty czynu karnego, że PPP. nie- 
tylko mie dążyła do (obalenia rządu, ale wprost 
przeciwnie, siły swe „ofiarowywała mu", celem 
zwałczenia „elementów wywrotowych'”. Organiza- 
cja ta — mówi obrona — za pośrednictwem spe- 
cjalnej delegacji ofiarowała swą pomoc ministrowi 
spraw wewnętrznych Kiernikowi, dla stłumienia 
rozruchów krakowskich; „meldowała* się u mini- 
stra spraw wojskowych Szeptyckiego, zabiegała o 

legalizację u ministra Głąbińskiego. 

PPP, występując „jawnie“, wobec czynników 
rządowych. nie może być uważana za „spisek” 
w pojęciu kodeksu karnego 

Przygotowanie do owej zbrodni 
nie dyktatury), którą akt oskarżenia widzi w „roz- 
kazie prezesa Rady Wojennej PPP.', w zdjęciu 
planów i zbieraniu składek na broń, nie może być 
nazwane przygotowaniem na „serjo“. Rozkaz bo- 
wiem bez egzekutywy jest niczem... 

Gdyby było inaczej, należałoby — mówi obro- 
na — zwątpić w siły Polski — jeśli tego rodzaju 

| „zabawy“ miały zachwiać jej ustrojem. Tak też 
oceni tę sprawę cały świat i dlatego skutki pro- 
cesu tego — zdaniem obrony— będą napewno 
więcej szkodliwe, niż „zamach PPP." 

Słowem, wobec tych i wielu innych przesła- 
nek (których tu wobec przedwczesności nie przy- 
taczamy) obrona uważa, że sprawa cała winna 
być skasowana przez Sąd apelacyjny w stosunku 
do wszystkich oskarżonych. 

Wczoraj Sąd apelacyjny skargi powyższe od- 
dalit i nadany sprawie przez Sąd Okręgowy bieg 
pozostaje w swojej mocy. 

Obecnie czekamy już tylko terminu rozpraw. 


(a) 


(wprowadze- 
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Teatr I muzyka 


„FILENIS* cpera w 3-ch aktach Roman 
Statkowskiego, . 


Nowa. opera polska, — to zawsze zdarze- 
nie uroczyste; idzie się na jego spotkanie ze 
szczególnem skupieniem, z jaknajwiększą ży- 
«zliwością i ze szczerą chęcią, aby nie doznać 
zawodu. „Filenis” Statkowskiego jest nietyle 
operą nową, ile nowością repertuarową. Po- 
wstała bowiem jeszcze w r. 1898; w 1903 zo- 
stała nagrodzona na konkursie wszeświato- 
wym w Londynie, a światło kinkietów raz już 
podobno oglądała w Warszawie. Ale to daw- 
no temu, i niewielu wypadek ten pamięta. 
Zainteresowanie więc jest takie, jakby sie 
miało do czynienia z prawdziwą nowością. 
niemniej miarę trzeba przykładać do tej ope- 
ry tę, która obowiązywała wówczas, na prze- 
łomie dwóch wieków, gdy z jednej strony co- 
raz potężniej działał i rozlewał się wpływ 
Wagnera, z drugiej nie tracił swej popularno- 
ści Verdi, a zarazem już sobie torowała drogę, 
z Mascagnim i Leoncavallo na czele, specjal- 
na latorośl włoskiego stylu operowego: we- 
ryzm („Cavalleria Rusticana" — 1890, „Paja- 
ce" — 1892, „Tosca* — 1900). 

W tej oto atmosferze powstaje „Filenis”. 
Gdy muzyka tej opery posługuje się formami 
prostemi, kładąc główny nacisk na śpiew, na 
melodyjność, — na librecie znać już wyraźnie 
powiew weryzmu: odrazu w pierwszym akcie 
śmierć, wywołująca zaprzysiężenie zemsty, w 
ostatnim — tragiczny koniec krótkiej miłości 
dwojga młodych, dzieci dwu rodzin wrogich 
(niby Julja i Romeo); ojciec zabija kochanka 
córki, matka traci jedynego syna i sama rzu- 
ca się wskutek tego do morza. Jestto typowo 
werystyczne nagromadzenie efektów 'wstrzą- 
sających. Muzyka jednak tej wysoce 'drama- 
tycznej historji, która dzieje się w starożytnej 
Grecji, jest, mimo /Aramatyczności spokojna, 
kulturałna, gładka, pisana wprawną ręką zna- 
wey form i wytrawnego  instrumentatora. 

| Zwłaszcza doskonale pod względem muzycz- 
nym przedstawia się akt I, gdzie chóry, kilku- 
głosowe zespoły i orkiestra wiążą się z sobą w 
sposób naturalny, muzycznie logiczny i brzmią 
bardzo dobrze. Także i soliści mają obszerne 
pole do popisu. Wogóle jednak powiedział- 
bym, że muzyka „Filenis” jest raczej muzyką 
samodzielna, czystą w tym sensie, w jakim 
się tę „czystość ” muzyczną  przeciwstawiało 
dawniej romantycznej muzyce interpretującej 
,i muzyce impressjonistycznej, — aniżeli mu- 
zyką wyrazu. Tam gdzie orkiestra usiłuje ilu- 
strować to, co się dzieje na scenie, — aparat 
jej środków jest ubogi. 

Na uwagę i uznanie zasługuje obsada „Fi- 
lenis'. W głównych rolach występują siły 
młode, o już uznanym talencie: Filenis - Wer. 
mińska, Menander, jej przeciwnik w drama- 
cie, — Mossakowski. Przyjemnością jest już 
samo tylko: słuchanie tych świeżych, ślicznych 
głosów, nawet mimo potknięć tu i owdzie, 
nieodłącznie towarzyszących premjerze. Po- 
zątem jednym z filarów przedstawienia jest, 
jak zawsze p. Dobosz, sympatyczny Hermias, 
a tercet Park śpiewają pięknie pp. Jaroszó- 


A 1) Cuda Promieni X. 2) Skoki lekko- 
Program: atletyczne. 3) Paryż. 4) Zwierzęta 
U. przężuwające. 5) Plantacje bawełny. 

6) Sen o Darwinie,—Farsa. 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 


| 
| 
| 
| 
| względem. 
| 
| 
| 
| 


wna, Skonieczna į Przygodzka. Odpowiedzial- 


tek, 30 października 1925. EMME KOSORE WORA 
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IV koncert symfoniczny Wydziału IX Oświaty 


ną rolę Myrtis, powierzono p. Maryli Kar- I i Kultury Magistratu m. st. Warszawy w Filharmo- 


wowskiej, która wywiązuje się z zadania po- 
prawnie. Wykonawcami partyj pomniejszych 
są p.p. Orłowska, Tokarski, Kowalski. Dyry- 
guje starannie p. Młynarski. Reżysria, mis- 
bardzo na premierze; miejmy nadzieję, że dal- 
sze przedstawienia poprawią 'się pod- tym 


Cieszącego się powszechnym szacunkiem 
kompozytora przyjmowano owacyjnie. 

Romanowi. Statkowskiemu należy się 
zresztą wdzięczność nietylko za dobre dzieło 
operowe, którem nas obdarzył, ale także jako 
nauczycielowi i wychowawcy 
pokolenid -utalentowanych muzy- 


J. R. 


zasłużonemu 
młodego 
ków. 


ET, 4 
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Teatr Wielki, Dziś wiecz „Lohenśrin', jutro 
„Carmen'”. - 

Teatr Narodowy. Dziś „Hetman Żółkiewski“, 
jutro „Damy i huzary“. 

Teatr Letni, Codziennie „Pan minister”. 

Teatr im. Bogusławskieśo. Dziś „Kapelusz 
słomkowy”. ` 3 

Teatr Mały, Dziś przedstawienie zawieszone 
z powodu próby generalnej. Jutro premjera kome- 
dji de Flersa į Caillaveta „Ładna historja!' 

Teatr Polski, Codz. „Madame Sans - Gene". 

Teatr Nowości, Codziennie. wyborna operetka 
Grenichsłaedtena „Orłow* z Lucyną Messal. 

Teatr „Perskie Oko“. Codziennie doskonała 
rewja „Tylko dla dorosłych”. 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie 2 razy „Grunt 
się nie przejmować”, 

Teatr Eldorado (Hoża 29, róg Marszałkowskiej). 
Tryskająca humorem mozaika w 2 częściach „Aj, 
aj, ajl". Początek o godz. 715 i 9.15, 

Teatr im, Fredry. Dziś „Moralność pani Dul- 
skiej" G. Zapolskiej, Jutro o ś. 4 po cenach zniż. 
„Ogniem. i mieczem”, W niedzielę o g. 12 ,Zaklę- 
ty królewicz. 

Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś „Kościusz- 
ko pod Racławicami". Jutro premiera sztuki E. 
Zegadłowicza „Głaz graniczny”; jutro o $ 4 pp. 
dla młodzieży „Kościuszko pod Racławicami”, 
W niedzielę o g. 4 pp. „Kościuszko pod Racławi- 
cami', Ceny zniżone, O 6, 8 w. „Głaz graniczny”. 


Z Filharmonji, Dziś koncert symfoniczny z 
piątą symfonją Beethovena. Solistą będzie prot. 
Zbigniew Drzewiecki i «wykona koncert £s=dur 
Beethovena. Dyryguje Emil Młynarski. \ 

Z Konserwatorjum, We wtorek 3 listopada 


odbędzie sie w Konserwatorjum wieczór muzyki 
kameralnej XVII i XVIII w. 


LOSY 


nabycia. 


włącznie. 


Nasze szczęśłiwe adresy: ? 


E. Lichtenstein i S-ka 


tel. 517-36, 138-38, 138-57. 


Bielańska 3, tel. 515-68 
egz. od r. 1835. 


Marszałkowska 146. 


ULOTKI, DRUKI 
KSIĄŻKI 1 BROSZURY. 


PRZYJMUJEMY DO DRUKU; 


WYKONANIE STARANNE. 


KOSZTORYSY. 


a i WARSZAWA 
Godziny W Niedziele od 4 do 10 wiecz. 
Seansów: 


ki od 4 do 7 wiecz. 


I 


| 
| 


do klasy Ż-ej 12-ej loterji państwowej są już do 
Ciągnienie rozpocznie się dn. 1l-go 
Listopada r. b. i trwać będzie do dn. 9-go Marce 1926 r. 


Główna wygrana Zł. 400.000.— 
Ogólna suma wygranych Zł. 9.824.000.— 


Co drugi numer wygrywa. 
Upraszamy naszych P.T. Klljentów miejscowych i zamiejsco- 
wych o możliwie szybkie wykupienie losów do klasy 2-ej. 


Warszawa, Mar- 
szałkowska 146, 


E LICHTENSTEIN 


Nalewki 42, tel. 136 


Wszelkie łaskawe zamówienia załatwiamy szybko i akuratnie 
po uprzedniem wpłaceniu należności do P. K. O. konto 9374 
lub też za zaliczeniem pocztowem. 

Szczęście stale sprzyja naszym graczom, 
Wszelką korespondencję prosimy kierować wyłącznie: 


ECELEEELF 
G| DRUKARNIA |p 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA - WCHODZĄCE: AFISZE. 
BIUROWE. 


DLENNIK, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


CENY NISKIE. 
NA ŻĄDANIE PRZEDKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 


ROBOTNIKA“ 


WARECKA 7. 


nji: odbędzie się w niedzielę 1 listopada o g. 12 
w poł W. programie utwory Noskowskiego, Że- 
leńskiego i Karłowicza. Wykonawcy: orkiestra 
filharmoniczna pod dyrekcją Teodora Zalewskiego 
oraz Maurycy Janowski, art. opery ($piew), Jani- 
na Gluzińska, Jadwiga Marcinkowska i Wanda 
Korczak-Młeczkówna (śpiew). 

Przedstawienia ulgowe K, M. K. A. Zarząd 
Komisji Międzyzwiązkowej Kulturalno - Artystycz- 
nej zawiadamia Związki i Stowarzyszenia, iż 
przedstawienia ulgowe w listopadzie odbywać się 
będą , w. następujących terminach: dn. 9.XI „Ma- 


dame Śans:Góne' — t. Polski; 13:21 „Madame 
Sans-Geńe" — t, Polski; 16.XT „Pan minister" — 
Ł Letni; 18:X1 „żywa maska — ito Polski oraz 
20 XI Zygmunt August" — t Wielki, 


Na powyższe przedstawienia bilety ulgowe wy- 
daje bjuro KMKA (Chmielna 49 m, 3),w godz, od 
1014—12 i 5—8 wiecz. 


5:055 


SPORT. 


Werytikacją zawodów 0 pubar Orła Białego 
(Challenge). 

Polski Związek Lekkoatletyczny na ostatniem 

źweryfikował zawody Orła 

uznano za ważne 


swojem posiedzeniu 
Białego w następujący sposćb: 
wyniki iw skoku: wwyż ina 1500 mir. ; 
na 400.1.100 mtr. oraz w skoku w dal i rzucie 
kulą zanulowano i polecono WOZLA przeprowa- 
dzenie ponownych „zawodów w tych konkuren- 
cjach jeszcze w roku bieżącym. Tym sposobem w 
punktacji drużynowej prowadzi dotychczas AZS, 10 
p. przed Polonją — 14 p. 


zaś wynik 


Mecze dziś i w niedzielę, 


Dziś odbędą się następujące mecze p. n Dy- 
masy o godz. 14.30 Makkabi — Korona. Przed- 
mecz o godz. 11.30. Jutro: boisko Skry — Makka- 
bi — Skra o godz. 11.30. Na boisku w Marymon- 
cie godz. 11 rano Marymont I — Gwiazda I, przed- 
mecz Gwiazda I-—Marymont H.’ ; 


Lekkoatleci Warszawianki — Lekkoatleci Polonii 
p 4:2 (2:1). 


Oryginalny ten mecz piłki nożnej odbył się 
wczoraj na boisku w Agrykoli Lekkoatleci poza- 
żdrościli laurów piłkarskich swoim kolegom klu- 
bowym if na zamknięcie sezonu rozegrali mecz, 
zakończony zwycięztwem: lekkoatletów Warsza- 
wianki w stosunku 4:2 przy lekkiej przewadze 
zwycięzców. Cejzik, o ile, doskonale rzuca kulą i 
dyskiem, o tyle kiepsko ikopie piłkę, gdyż nawet 
z karnego nie trafił do bramki. Sędzia p. Szmidt 


| OGŁOSZENIA DROBNY. | 


KONU brak świadęctw szkolnych 
przeszkadza dalszej karje- 
rze, niech się zgłosi do Powszech- 
nego Uniwersytetu Koresponden- 
cyjnego, Warszawa, Chmielna 33 
m. 5, Doraźna, szybka i skutecz- 
na pomoc dla samouków. Szko= 
ła powszechna, gimnazjum, kur- - 
sy fachowe. Prospekty na żąda- 
nie. 


æ o AI ZZA NI EAT I OO WOLA aD 


Haszyny do szycia znane „Kas= 


przyckiego* z apara- 
tem do haftu.. Spłata w, 12 ra- 
tach. Polecamy tanio. „The Kas- 
przycki Company“, Warszawa 
Marszałkowska 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51. 113-51. 'Prowin- 
cja może zamawiać listownie. 
„Uwaga. ,Najtańsze 


„Śtaniało” Źródło—czapek i ka- 


peluszy. Okopowa 6—Margulis. 


do nabycia pokoje nadbu- 
$a dowane i suteryny z wszel- 
kiemi wygodami wiadomość— 


Twarda 16 m. 26 
L UGA merów 

nio: Palta męskie, 
damskie, jesienne, zimowe. Fus 
tra. Marynarki na. baranach. 
Garnitury marynarkowe sporto- 
"we. Palta męskie od 50 zł., dam- 
skie od 60 zł. Garnitury od 60 zł. 
Wyprzedaż przez miesiąc bieżą- 
cy tylko za gotówkę. Warszawska 
Spółka Chrześcijańska, Wilcza 
57—2, telefon 176-91. 


o Z ZE RE EEE WY RR, 


PODJAC ZAARA 
Robotnicy popierajcie 
AR swoje pismo codzienne 


z W 0000, 


<a 


W Ponie- | Ceny miejsc no 70 i 90 groszy, 
działkii Środy od 7 do 10 wiecz. We Włor- | Zamówienia dla Szkół przyjmuje Twą 


We Czwartki i 
bota od 5'1, do T'I, w, W Piątki seanse zawieszone, 


So- f Eugeuiczne—Żórawia 


—W ce- 
nie po 50 gr. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI. Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


